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o wzajemnej wymianie handlowej podpisana 
została uroczyś.cie w Moskwie 

. c:wz:ssz 

Megafon giełdy 

MOSKWA PAP. - DJlia !1 sierpnia hr. 1 dQ POIIski bawełnę, ru~ żelazna i tnanga Umowe podpisali ze strony polskiej 
Odbyło sir; \\' Moskwie poclpisaltie umo-I nową. ferroSlt?py: pr~dukty naftowe,. a- podsekretarz stanu do s'praw handlu za-, 
wy halldlo\\'ej między Polską i ZSRR na paty ty. c~m[kaha. i. mne t{}wary. ktorc granicznego ministerstwa przemysłu i 
okre~ roczlJY {)d 1 kwietnia 19-17 r. GO 18ą potrze'bne polskle,\ goSpodarce narodo- handl'll Ludwik Gro,<-sfeld i ze strony 1'H-
31 marCa 1948 r'Okll, \V sprawie lej \vy. wei. dz ieclde,j - 'Zastepca ministra handlu z:=! 
dany w",tał wspólny komunikat natiltę- Polska da ze swej strooy do.st!łWr~ me· granicznego ZSRR. 
PU~l3,\cej treśd.: tali k(}!(}rGwycl!. tkaniny b.a\yełmane, eu· W czasie pertraktacJi {)'ltlawiatll) fpra-

\V \\'yniku toczących sie: w IJrzyjaznej kier, kol"., szkło, okienne J lfl11e w~r.rQby wę zawarcia DQdobnej umo-wy miedzy 
atmc5~rzeperhak~c~ międzyp~~ą de !p~r:~;m~Y~8~tu~J~Jo:l=s:k;le~g~o~.~~~~~~~~~P_o~~_k_~~,~a~Z_S_R~R~n_a~d_łu_t_~_z~y~o_k_re_s_· _c_z_a_~_,. 
legacj.~ handlową i ministerstwem ha:1-
d/u zagranicznego ZSRR, w d'lliu 4 bm. 
w Moskwie nastą'Piło' podpisanie u­
mowy między rz·a.!dem Rzeczypospolitej 
Poll~kie.i i Rządem ZSRR o wzajemny'el! 
dostawach towarów na jeden rok. 
Związek Radziecki będzie d()s.t.~rcza\ 

spólna droga 
Dziś zbiera się w ŁodzI narada aktywu 

PPR l PPS. Wzbudza ona, l słusznIe, wielkie 
zainteresowanie. Jesl lo :Ilozumtale. Wag~ 
obydwu bratnich pcutii w naszym spoleczeń 
"lwi. jest duża i mAnie w miarę jak lednoC%ą 
one swoja. tlzicdainość. 

J\ 'W ull.l.. olltnlDie "4cyzf_ po' ył;<:ne 
",il,"Jd'l. ~'orownic:ych obu partii lobohńczych 
I uchwały lł.ady HaC1lelnej PPS l starnowiskn 
Komitetu CeJltralllitg.o PPR alwClfzyły gTUl1t 
ila dalszego zbHienla obydwu ruchóW. 

Narl!lda lóclzka aktywu PPIl i PPS skieruJe 
'gień pueciwko wszystkim tym wrogim jed 
limitemu frcmtowi zcrkaplun:oDym WBN.:ows_ 
kim, WIN-owsklm i PSL.owlkim elementom 
Ołaz 'ptzec:iwko sekciarz~~, którzy usiłują 
podwaiyć \ecmość klallY rob o Iniaej illtrud 
majq Wspólplac~ UDU parW robotniczych 
przez cmtyjednolltohou\owe wystąpienia i iD 
t:ydenfy. Wszystkie 1e wrogie :i!fwioły musiq 
odę zncrleże poza burtą ruchu robotniczego. 

Hen,acla. nlev/ąłpli.wie wskaie takie formy i 
"l\Głody współpracy obydwu -partIi, kt6re 
wzbogacą treść jednolitego frontu, spokrgw· 
nią Jeszcze bardziej obydwie organizacje i 
ideologicznie i w codzlennei praktyczul dzitl 
lalnośd, ukażą właściwą perspektywę drogi 
ku jeUnoiici org.anicZ11ej luchu robotniczego. 

Jednolity fronł - 10 nie słowa. Jednolity 
front - to walka o realizację plcmów gos. 
podarczych na~zego państwa. Jednolity front 
- to walka pnedY1KO wyzyskowi .mm; pra:· 
cu!qcych pn:ez spekulcmtów, szabroWJIików 
i złodziei mlo%2ia pubł1cznego. Jednolity front 
- 10 praktyczna praca l walka O 'POPBAWFf 
SYTUACJI MATERIALNEJ PRACUJĄCYCH. 

Nar.Qda aktywu PPS i PPR I pod tym ',;zgIę 
dem wskaie niewąlpliwle nowe drogi. 

tyczymy narad:l~ aktywu PPIl l PPS owoc 
nych ohrad. Przysłuchiwać IIlę im będzIe 
Ilwa.ini. klasa roohtniC%a I Dft8 warstwy 11(1-

~Zf)go l!połeczeiistwa. 

Przed nowa Ofensywą w 
Chinach 

PARYŻ PAP. Agencja Fr<rnce Presse dono 
si z M~kde-nu o słlnych koncentracjach wojsk 
komurustycmych na północ od Czang·czun i 
w okoltcy Szeping'kai, gcb:te ostalnio toczy. 
ły się walki, W kołach Kuomintangu obawia 
iq się nowej ofensyWy komUDiałycme, w Man 
dŹUl'U w celu zdobycia dwóch wymienlo­
nycb miast. Oslatnfa ofensywa wojsk kom\:­
nistyc.znyc'h w Mandżurii spowodowała częś 
ciowe odCIęcie jednych oddziałów armIl ma 
dowej od dIug!ch, . 

Naprawa przerwanej linii kolejov,sj w po. 
łudniowej Mcrndżuri! mIędzy Czang-czun i Mu 
kdQusm wymagała bv kilku miesięcy czasu, 

Intymne 
citerech wysłanników USA w Paryżu 

y na 
PARY Ż (obr;!. wł.) - ROkPocze:ły sic I dl1lbasador USA \\' Pary; \1 J cfiersol1 i 

'tu p. u,' Y,. U,' rz,w. ia,ch ,z,amkniC!.ych flla,radv,,' !..:I/l,~.1 .. ~b .. 1'a.dl{)r USA w, L. andy,nie Le\\ \5 DO'l' . "" ,,~ G"I', 1<' GIlulI WVg!Olill ~ÓVl pJ'>:cml'lwl' 11\r-

W ktorJ'ch blora udZiał pod"ekre.arz sta I Zdamem kół pOil1tOrrnn" allych I'Ol1110- - 'N ):Imym 7.1:J:UCU oslr:tll!lą maskę po .. orów 

nu do .spraw g-ospodarcz:,>ch Claytol1. do· wy te, które t 0-: Z f\. Rit> w amba:-adzie a· - i "lyl'lqt)iI jolu> otwarly wysll:muik giełd 
radca .. !}olit-y.cln~ -przy q.o'\vództw:ie ame· tnerY,k~ńsldej, ~btdm[l.ia calok~zt(1łt z,,- llwl!:ltowych 01a:: jako lca~?ydat na ... dykłc 
rykanskim \V Nlemczech Robert Murphy. ~acll1leJl europcJ~I{]ch. 10Ja FV-illCJl, 
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LQdowGnie 
chwili 

J . 
wojsk holenderskich na Madurras w osłał 
przed zapowiedzianym zawieszen"lem broni 

" .J 

LO.NDYN (o'hsl. wt) - Komunikat in­
donezyjski donosi, że w poniedziałek o:d­
działy holenderskie wspierane przez czol 
gi i samoloty wy;Jądowaly na \yyspie Ma 
du.rąs. Wojska republikałis'kie zestrzeliły 
jeden samolot holenderski. 

wan1U wojSk łJ{)lemJers.kicli Ha M~ldurasie 
połoionej na wschód od .Jaw:\' - zapa­
panQwał-o zrozumiałe wzburzenie. 
Lądo-wanie wojSk w Qstatniej chwili 

przed f<mpoczęciem 7.;łwie,,~i:lnia broni­
okreśrone ~st :iaku l'r{)wf\Jwc,la w wiel­
kim stylu i policzek dla R.ady Bezpie­
czerisłwa. 

PARYŻ PAP, - Agelida France P['es' 
Sc 'donosi z Batawii. że indonezyjski "z,Hl 
republikański wydał mzkaz zaprzestania 
dziahul wojennych o północy z 4 l1a J 
bm. 

Jak wi;;,dmwJ, już IloPrLednii) Tj{JdolJny 
rozkaz l,(~'; tal wydany zę trony !m!eader 
skiel. -

RANGOON (absł. wU - W kołach 
indonezyjskich na wieść o oowym lądo--

--~====================--

Ani g aźby an- po a r 
nie spro aclzq 'I;las ż,.dl'ogi pokoju i międzynarodowej współ­
pracy - oświadczył premier Republiki Bułgarskiej - Dymitrow 

BELGRAD PAP, W zwią!Zku z popisaniem I koła reakcyJne dqżq do podzielenIa hnala trygi zagraniczne,' prowadzo.ns w obu 1yc!: 
u·kładu o przy jamY, współpracy i wz.ajemneJ na dw.tE wrogl~ oh ozy, krajach, stanowią pewnq przeszkodę dla n'l 
pomocy między Bułgariq i ]ug,(}sła:wiq, pre. Braterskie pOlcozumIenie Ropubliki JU9:>- szego wla~nego rozwoju i dla pogłębienI>:: 
mier Dymitrow oiwiC1dczyl, ze koDJerencja w słowiańskiej i BułgarskJ~1 Die jest wymie- nc.wzych wzajemnych. stosunków, 
BIed w kr6tklm czasie osiągnęła zamiel'2:one J'%one przeciwko żadnemu innenuJ moears!\'\7U PodobJlI!) j'lk wszystkie DarOdy miłu iqce 
wyniki. l nIe ~agraia Ładnemu innemu Dcuodowi. pokój. j€s:e~ rny zainlerp.sDwani w tym by 

-Konferencja odbyia się w mmoafe1'ze ..... za Chodzi o naszą wspólną samoobronę t ::1:- hy w GTo:;ji Zc!pallowal ~pokól, Nie vrlrqca­
lemnego zrozumienia, nie było r61:nic zda~ gWCI'I'.<1nłow<mie rozwoju obydwu naszych kra I my ai,! ' 1 nie chcemy siEl wtrącać do spraw 
ani w jednej spraWie. jów. wewnełnmyc/\ Grocji, ponIeważ F.q to ':lprctw'y 

KOJlferencja . ta ma :maczenie hlatoryczne W dalszym ciqgu Dvmitrow zaznac.zył, że ncuodll greckiego, który sam pr2:ywrócić ltlu-
dla obu ncuodów, oraz dla: przyszłych losów oba rządy sq zgodna co do tego, 121 3prCl'.VtI !Ol pouodek v/e wła~ym domu. Jedna~(Ź() r.ie 
półwyspu balk<:mllkiego, Uchwały, które ·u- utwol'Z'eD-ia federa.cji Słowian poludnt'lVrych motemy :;pokojni i obojętnie przyglC!tlat sIę 
padły !KI konfereDcti, nie tylko lIq korzystne i federacji bałkańskiej nie jell w chwili {'he sIwym prowr>l<tlcjom greckich monarcho!aszy 
dla obydwu krajów bezpośrednio zainł!treso cnej aktualna. Omawianie tej lip rawy byloby f'.t6w na. :qaG? .... ch granicach. 
wan.ych, ale IItanowią r6wnie,ż doniosły wklad przedwczesne i dlatego nie była ona ro~pa- wspólnym' wysiłkielD nasąch dwu kra-
do dzieła współpracy mIędzynarodowej l sta trywana Da. konferencji. jćw bronić si", będziemy przecIwko prowe. 
bUizacJi demokr,atycznego pokoju w Eu!ople Zdajemy sobit> dokład.nie sprawę - ~lą_ k,'1cjam z jch s·lrony. 
i na ~Głym iwiecie. Uchwal Y te post~dajq gnqł do:lei, DymIłr?,,,, ile sytuacja 11.:r Bo:!~a. . Uchwały przyjęte na konferencji 'N 'BId 
tym W1.ękCJ2ą , wagę - powIedzIał Dymltr,ow, nach nfe Jes'! dośc ustabil1;;;owana, ze w,))na zostały z.rcal1zo'łTane :z: godni e z kOlIą ONZ. 
te zostały powzięte w chwili, kiedy pewne domowa w Grecji, sytuacja w TurcJi . oraz in Bułgaria i Jugo"ławia nIe chcą pójść w ślady 
ljJ}illll!iIJ'1 '!lII I· IIII, : I ,: Jl.l II I :: I :I IIII·II, I'IIIII ' II Ii UII!II~ I II Jlll l ill~IJII III>'I~łlil " ' I! I' , Ii<I'lIi llll l lllill li łllll'I , lJiIl,1 :IhIII(;If ' łli l " I .II I1 III I!11, I:ł, I " I II I 'I I III II I " III I 'I I'II ' ! M ' I' l il io .... ' ' :11 " I III I III II I I II II I :!lł tycb czynników europejskich i Dliędr(naro 

I D Z I S~ dnia 5. 8. br. o godz. 14 ... eit w sali C. R. D. K. .. dowych, ldóre pOdwatgią podstawy pokoju w 
= I p. t k k 243 db d· • ... Europie, ingerują;c w Grecji t gwałcąc kartę 
~ U. 10 r ~ws a o ę zle Się _ ONZ, ..". ~mni=a podzielenta świata na dwa 

I Łódzka Konferencja Aktywu PPR i PPS i ObO:~~ovmic~owie na5zych repubJ~k ludo 

~_~_: Z udziałem delegatów z powiatów ł wych·- ośwIadczył dalej Dyrnitro\'T - liczą 
_. na v/Jasne sHy, na własne zasoby material· 
~ Na Konferencji referować będą: !:; ue i duchowe i nie spr::edadzą niepodległości 
li z ramienia CKW PPS z ramienia KC PPR ~ i suwerenności za ŻAldną cęnę. wyrażoną \II 

i tow. min. ADAM RAPA CK] tow. poseł ZENON KLISZRO ; dolcuacb Chy funtach. Zadne glożby, naweł 
~ . W8tep za okazaniem karty uczestnictwa. ~ bOmba atomowa nie stlrowadzQ u.ru; z obl'a 
_1~~'1 ;1UIIIII~' I II'II~,mllll! i l llll! lI llil lll! III I. I !l I " I"""łl, 1II I'f! iIlH I':IlI Ir.flł !!~!mU I' iI I IlU I Il.lIl Iill'Il' II I1/ 'III1 "!I ~II:U ,111Ii1I! I II!I!!l rl lllllJlIIl!l l:! / II I:II ,jInlIlIl. I I II I II1IIII : Ił I I" " ' !'II ,"li l '!I!i l ~ I ,lfii nej drogI 
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„ azety LUdowej" w ro i szpie 
Zygmunt Augustyński i S-ka stanęli przed sądem wojskowym w Warszawie 

eda tor 
WARSZAWA PAP. Rejonowv sad wojskowy 

w \Varszowie przysl<1r>il w tlniu 4 sif'rr>nia br. 
rl0 rmpatrywania sprawy rNlak.lora naczeln". 
qo „Gazelv L11d0wej'' Zvqmunla 'A11quslvil­
skif>90 oraz wspótoskar;f.onvch. Na lawi,, 
0~.karżonyc:h zasiada poza r01l. A 114usty1'l-;~ ini 
k~. Pawlina oraz f11nk01orn11i11sz lirzcdll Bet· 
.'iPczeń~twa - łl.1iiciPjek. Procesowi lt•mu, kt.0

1 

cv buclzi poWS7.<'<'l11w zainll'rS•'W1111i1>. paysłn. 
r)rnją si~; liczni clzi1•nni1'arrn krnjowi Mill 

rizicnnikarze za~rnnic:1ni, przchy"aj:1cy ,,.,, \V.11 
~:rn.wic. 

Akt 0Skctr7.c>nia z.itz11c-11 nnr:zE>l1wmu r<1clakto 
rnwi „GazPty L11rlowej'"- Au9uslyń~k1f'1rn1-
rlwojakie90 rodzaju pnt>st~psłwii: ulrzvmvwa· 
nie kontaktów z d'lialaczami \VTN i WR"i 
ł okazywanie pomocy nraz qrom<Hl;,f'nif' wia­
rlomości, które mimo iż Am111slyt'lski hyl 
rlziennikc1l"Z<'lll - ni<> powinny był obcllLJ. 
cit.ie: go. Naczelny r<'dilklor „Ca7<'ly Ludowej" 
7'°MPrnł mianowiciP wiadomości, stanowiące 
t"jP.mn!cę pań~twowq i wojskowa i prz'3kO'zy 
Wi'lł je - z jf'dnej slrrmy, poµr1p7 WIN -
•anranir.(', a z druoiei s1rony pr7eka7vwcił jP 
'-'hmisłavrnwi Mi kola jcz,•kO\d, \Vłmlv~t1nvn­

d Kiernikowi i qPnN;iJ11„m11 s..,kri•lar:ll)wi P<;L 
~lanislawowi \.\T<ijrikawi. 

Dzieje dzialalno:\ci August·yfls .• leqo, w król 
dm zaryslt> ujete w akciP osl.,;,1.i.enia. pr7P<l­
;;tawiaj<l sic; nuciL'r inlerP~n j(lro. Rc>duUor na­
C7Plny cenllillnPCJO orqnn11 PSL „C:a1ety Ludo­
wej'" uważał za ml>~.liwf' lac7Pnie funkcji dzif'n 
nikarza i czo!oweqo pllhlicysly swo jeqo stron 
nirlwa i prowadzt>niem prary podziemnej, 
zmier7il jqcei rlo obalenia ust ro it1 rlrmol:raty· 
czneqo Polski i do pr7\ wrócenia wł<1dzy sił 
reakcyjnych z którymi hyl zwi;..zany ~dec:iloqi­
-7nie i orqanizacy inie przez ra!P <>wow zycie. 

Bardzo c-if'ki1W\ 111 lwi konl"kt Auqustv11skic 
qo ze znanvm d1.i~1lHc·7,'rn \<\'RN - Obars\..lm, 
z którym zalalwi.11 nn Sflf,rn·ę W\'mi•my dla 
oodziemnei clf'legatu1v <>il zhrojnych. uszko­
izon vch banknotów dolarowych w kwocie 
~60 tysięcy dolarów. Anqustyóski podjął się 
'<>i „patriotycznej"' misji. zqoła nie bezintere. 
1;0wnie. Zażądał on. bowiem za swoje usłuqi 
/.lagatelncj sumy .'i procent od oqólnej kwoty 
co· wvnioslohy 28 tysiecy dolarów. „Ideolo. 
qia oskarżonego Aug11styńskicgo, - stwier­
dza w tym miejscu akt nskarże'.lia - niP WJ: 
kluczała wcale wyko1zystywan1a mozl1wos<:1 
osiągnięcia osobistych korzyści. 

z tym :i;e samym Obarskim zalalawiol Augu 
ty1'lski. nie mniej inlersującą spraw~ - dru­

kowania w drulwrni naczelnego organu PSI 
„Gazel.v Ludowej · nielegalnych ulotek \l\'IN, 
oneznaczonych dlcl kolportażu w ok1 esie rcfo 
(endurn. 

Ludowej'" mllleriały, które następnie w rnpor. 
lach szpi"°rrowskich szły zagranice. 

P0mocnik Augnslyós~ iego w prac\ wywfa. 
dowczej, ksiądz Pawlln·a miat bardzo swoislo 
wyobrn;i.<'nia o obowiązkach duszpasterza. Po 
piNwsze nrzechowywał on i kolportował nif'. 
IPq11lnP wyd11wnictwa WIN i Stronnictwa Na­
ro(\nweHO. Po druqi,, nnwiązał on kontak I z 
funkr jontH juszPm Urzedu Bezr>ieczeilstwa, osk. 
l\1iicio jr.em i n;unawinjąc qo do :r.clracly i zła­
m11ni11 pr7vsicąi. iapropouow. ł mu doi.t.irc1a-
11ie iniormacfi o wladiach bezpieczeństwa, 
slanowiqcych tajemnicę paóstwową, jak rów­
niPż o zamkr1eniach operacyjnych oddzia­
łów wojskowycl1 w walkach z bandami. Osk. 
Mar:icjPC icleoloqicznie bliski ll!dziom takim 
jak współoskari.t>ni w niniejszej sprawie, do· 
starczill IPHO ro<lzoju informacji - bądż to 
ksiqdzu PnwllniC', hadż samemu Au9uslyńskie. 
mu. Poprzp7 nich wiadomośd te szły już dalf'i 
rngranicę do wla~riwych organizatorów akcji 
nil'leqalnej i wywiadowczej. 
Żeby obraz o~karżoneąo Macicjct1 bvł pełnv 

należy doda(:, ;i;e ukradł on w llnędzie 'Ber.· 
piec11>ń„twa, w którym pracował brot1, radlo­
stacjf' i cz<~ści radiowe. 

N ie· lr7<:>ha r1oda"'1 nĆ', że wykradał on rów-
1ti e•;! dol lllllPnly i clniki, które przekazywał 
'<t'lt;:pnie swoim ku111pnnom. 
\'\'qpl>łp1 u<:ow11l on ponad to z działaczami 

H'>dziem11NfO Stronnictwa Narodoweqo od któ 
rych r>rzy jmow.1ł na przechowanie kompromi­
tujące dokumenty. 
. Po_ odc1ytnni11 iikl11 .. o~k;1r%t>nia zeznaje j:1· 

ko pi<;r\\'Sl)· osk. \1ac1e;ec, który !1D'YZlliljC Si\' 
do w111y - przekazywania niektórych fald1)w 
ks. ~iiwt-l~owi. wykradania broni i radiostacji z 
HezpH'<'71·11słw~. MnciP jrc „nif' wil'dzi11ł", że fak· 
ł~ f>O\\'_Yi. ze p11<'1"1zy\\ ;o111:' brdą ribr..-111u \l°V · 
\\·1„Jow1. · 

O,k;ir i.ony k„ Pmvlina wyra.i.a ~kruche i ż~t 
nie mówi jl'Cln:ik wszyqfkiego co mu wiadomi'. 
. Na ry1:inia ohr1:11y _zmierzające do wy jaśnit!· 

ma roli k~. l'nwhny 1 Macicjra w zbieraniu i 
rrdagow~_niu wiadomości, oskar.żony usiłuje 
µrzerzucrc całą odpowiedzialność na Maciejca i 
P!·zedsła_wić siebie w roli tylko tego, który ogra­
nrc~al się do przckaiywania materiałów. Nit py 
tame, czy zdawał sobie sprawę z charakteru 
materi;lłów Mackjca - daje wykrętne odpo­
wiedzi. 

Przed sądem staje redaktor naczelny ,Gaze· 
ty Ludowej", oskarżony Zygmunt Augus'tyński. 

'\/a wstępie w.y Jasmeri. oskarżonC'!!O sąd zf' 
wzg! du nn konie~znoś('. omawiani;i ~pri!w s!a· 
nn;"'.iących tajemnicę jiai"1sh1·ową zarządzll taj· 
nosc rozprawy. Po przywrócf'ni jawności ze-
1.1111je w dalszym ciągu osk. Augusty1iski. 

Przcw.: Czy oskarżony przyznaje się do winy? 

Osk.: Do czynów się przyznaję, do winy nie. 

~'rokurator okazuje os1'arżonemu Augus!yii-
~k1cmu zal:ioone do akt dr:ikumenly ,które u nie· 
izo ztrnle7iono. 0-iknri:ony przyznaje_ że rłoku· 
mPnt.y te_ ;.irn·i<'r~jącr meldunek wywiadowczy 
Dal<' J 1vy1a~m11, ze otrzymał m<'ld11nek ten od 
ks. Pawliny. Z meldunku kaz:1l sporządzić trzy 
kopie. 

Prok.: Dla kogo były przeznaczone. te kopie? 
Osk.: Jedna była przeznaczona dla wicepremie 

ra Mikołajczyka, druga dla ministra Kiernika i 
trzecia dla sekretariatu naczelnel!o PSL. Nn­
strpnir oskarżony wy jnśnia, że wszystkie in­
formacje z życia kraju, których nie wykorzysty· 
\\'ala redakcja „Gazel v Ludowej" przekazywano 
na jego polecenie ~ekrd;iriałowi PSL. 

Prok.: Czy m:1terial ten zawierał wiadomości 
~tanowiące tajemnicę państwową? 

Osk.: Tak! 
Prok.· Czy dokumenty zawierające iajemnice 

p:ir'1st\\0Wt.' 1J. kartony uwaŻi1 za nadające do 
pr7ekazania sekrelariałowi stronnnidwa? 

Osk.: Tak. 
Prokurntor przcdsłtlwia 011lrnrżonemu A.ug11-

sty1"1skiemu wyciąg z raportu komórki obcego 
wywiadu, którego treść pokrywa się całkowicie 
z tekstem materfołów przekazanych przez oskar 
żonego sekretariatowi naczelnemu PSL. 

Prok.: v· j;iki ~posób mate.riBly oskarżonego 
walazly się w raportach wywiadu. 

Osk.: (Zmieszany milc7.y przez dłuższą chwi· 
lę po czym z zaldopotnniern mówi): nie wiem! 

Prokurator zadajt szereg pyt<lii dotyczącytll 
konnkWw oskarżctni·go z szefem siatki wywia· 
dowczeJ, zn:in<t z kil"u procesów Sosnowską. 

Prok.: A jak wyglądała sprawa drukowania u­
lotek w okre~ie referendum? 

Osk.: W maju 1946 r. rozmawiałem z Obar­
skim w sprawie wydania dla WRN odezwy na 
referendum. Zwróciłem się do kierownika dru­
karni „Gazety Ludc•wej" Wojtyńskiego, ~by 
ewentualnie umożliwił druk odezwy w innym 
miejscu. 

Po dłuższych rozwazanill'Ch osk n11 temM lP· 
galności WRN przyznaje on jednak, iż l.1.iedzial. 
że odezwa ta miała ch11rakter nielegalny. 

Rewelacia lotnictwa ZSRR 
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Chu1'chill biad 
nad Niemcami 

1.0!\IDYN (ob5ł. wł.). - W dni11 wrzoraj~zvm 
Winston Churchill wygło$i\ n;i zehr~niu pa~ln 
knn ·prwAtywnr J dłuższe przemr5wi„nie. v.• któ· 
rym nslrn iifnkowiił polityk rz~du tabourzystow 
~kiego. Churchill podkrr~lil. że kilJ<;i krajów 
~urnpej~kich, które przegrały wojnę, prędzej po 
wraca do normalnych warunków gospodarczvch, 
nli Anglia, która wygrała wojnę. Trze.ma gło­
wnyn1i zarzuh-1mi . wysuniętymi przez Churclulł~ 
przeciwko rząrlowi Atllee s;r 

I) Rzącl z zalnżunymi r~konrn czekał na wy­
u.-rp;mie 1a1'' •.niv cfol:irów z p07yczki amery­
k1111.,kie1. 111e pod" jmuiac we wh-'cit"j'rn czasie 
odpowierlnich kroków, ma jąr.vrh n;i refu ;:a tEg· 
nanie kryzysu. 

2. Rzącl nie por;irlzil ;obie 7 problemem "e­
glmvym. Churchill \\'ys11wa twierdzenie, iż po 
nacjnnali7i1Cji kopalni węizlowyrh górniry an-
gielscy produkują rzekomo mniej, wf'crla niż 
przed nacjonalizacją. ""' 

3) Rząd prowadzi! rozrzutną politykę finan­
sową, c•o wyraziło si(! przed„ \\·~zystkim w Jego 
potityrt> n::i irrenie Niemiec. R1ad - oświad­
czy! Ch11rchi11 - wydał w Nlemc:rech ogromne 
sumy, a mimo to ludność niemiecka jest nieza­
dowolona i uważa, że polityka brytyjska w 
Niemczech jest przyczyną jej nędzy. 

Administracja w Niemczech winna spoczywać 
w ręku Niemców - oświadczył Chllrchill. Prze­
chodząc do zagadnień polit.yki zagranicznej a w 
szc1.ci;ólności do stosllnków Wielkiej Flrytanii z.e 
Stanami ZjNlnocwnyrni. Churchill oświadczył: 
podstawą polityki zagranicznej An!łlii winno być 
jak najściślejsze powii1zanie jej 1e Stanami Zje· 
dnoczonymi. Powinno istnieć coś ,.nacznie wa­
żniejszego niż sojusz, coś mniej precyzy jnPgo, 
:ile o wicie silniej-;zego. Cały rn2wiący po 1in· 

gielsku świat winien zjednoczyć się i prowi:dzić 
wspólną polltykę wobec reszty świata. 

Przechodząc do 0111ó1vienia planu Marschalla 
Churchill podkreślil jego rolę przyczyniająq się 
rzekomo do zjf'dnoczenia Europy, i nie pominał 
wów okazji rlo powtórzenia twierdzenia o „że· 
łaznej kurtynie", za którymi żyja rzekomo ha· 
rody Europy wschodniei. do których - jak wiei 
kodusznie ?~""i?dczyl Churchill - „nie czujemy 
7.~dnej zło~ci" t ktore w przyszłosct bedą „mile 
widziane" w i;ronie narodów ,,zjednoczonej E.• 
uropy", 

zaprezentowane były na wielkiej p aradzle lotniczej Moskwie 

Do pomory w dzial„lnnści na pniu wy·wia­
dn, A uąustyński ~wNbowal sohiP księdza Pa­
\'7linę. Nie miał on żadnych skrupułów, wyko 
rzvstuiąc osobę duchowną dl~ roboty szpie­
ąows~iej, zwłaszcza w zakresie zbierania ma· 
t.eriałów z terenu Urzc:du Bezpieczeństwa. MOSJ(WA PAP. - Na centralnym lotnisku W ramach pokazu lotnictwa wojskowego naj- ,,Jakow" „Iłow" przeleeTała nad widzami i 

Oirzymunc priez ksiedza Pawlinę informacje, aerokl11hu imienia Czkalowa w Ti1szynie pod większą sensację wśród widzów a szczególnie nieslyohanq szybkośctq eskadra „Jako'N'' za 
Augustyński dawał do przepisywania swej Moskwą, odbyło się święto lotnictwa, ohcho- zainteresowanie wśród attaches lotniczych opatrzonyc'h w dodatkowe unądzwta rakie>to 
maszynistce, a następnie jaik swierdza akt dwne lradycy jnie w ZSRR ód 14 lat. pafistw obcych wywołała imponująca defilada naj we, wydające charakterystyczny ogłuszcrjc;.. 
oskarżenia, przekazywał je „w myśl polecenia Na lotnisku zebrały się setki tysi~cy widzów różnorodniejszych nowych typów samolotów ra- cy s~um. MignęJy tylko przed oczami widzów 
~ekretarza naczelnego PSL, Wójcika Stanlsła- W loży rządowej obf'cni byli gencralis ·i mus Sta kietowych, świadcząca o ogromnych po§tępach 
wa do naczclneą!J sekreta'tiatu PSL, oraz po lin, członkowie r1,ądu radzieckiego i biura poli- konstruktorów radzieckich. &amoloty rakietowe konstrulr<:Jl Jakowlewa. 
jednym egzemplarzu do11tarc:zyl Mik~ajczyko tyczneg-o K. C. Partii oraz marszałkowie ZSR.R. Po ra~ pierwszy w historii lotnictwa zade- LoWoe2lóna, JelJunyna, TOpolewa t fnycb 
wt Stanisławowi i Kiernikowi Władysławowi" W innych lożach zajęli miejsca czlonkowk kor- monstrowana została przez płk. Połunina i in- najwybi<tniejszy~h radzteckich konstruktorów 

w kierowanej prze~ oskarżoneqo Augustyń pusu dyplomatycznego, zagraniczni attaches nych asów akrobatyka powietrzna na samolotach lo\nlc:i:ych. Samoloty te, wydające num ben 
skieqo redakcji „Gazety Ludowej" częstym go wojskowi i lotniczy, wśród nich ambasador RP. rakietowych. dw słaby, lctory doehodzi do uuu dopi ro, 
i,;ciem w ciągu wielu miesięcy bywałn znana Naszkowski, atteche pik., Bard;ich i inni. W bitwi~ powl~trznej do walki z samolola gdy apara.ty najdujq się jllj; nad lotnłsklem, 
Już z kilku procesów Sosnowska Halina szef Swięto rozpoczął przelot 48 samolotów two-1 mi „ntep~aic!els.kimi" z;rucily sle rokietowe I prHmkllęly z tak blyakawic1ną nybkoicią, 
zdema.s•kowanej Już statki wy,wiadowozej, lrzących napis ,,Stalin" oraz trzydziestki, rysu- !Klmoloty wyw1adowc2e. W czasie defilady że licznie repre:..:entowanl attaches wojskowi 
!iiosnowska otrzymywała w redakcji „Gazety Jącej gwiazdę pi9cioramienną. obok słynnych z cz:CEsów wojny myśli.w<:ów p.<Jństw obcych nie mogli lc:b fot09rafować, 
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Melila·s prezentowat się na ogół nie- Był-0 bardr.o przyjemnie p-0czuć w u-
:hle. Miarł przys.t<ij·ną; I>Odłuri,nąi twarz. stach smak .<smażoneg-0 mięsa i fajeczn i­
ma.fe. czarne \vąsiki j kędzierz.awe, cz.ar- CY. Grecy gotująi swoje '!>Otrawy o wie­
ne w.losy. M11nd\1r jego odznacz.al się le dłu:i;ej niż Angil•icy. a1le J110łż.e to wlaś­
czy.stościa i wyr6iniał sie spośród wszy- nie doda}e im więcej smaku. 
st:kich mundurów wojskowyc'll . CztJł się ZJarwił sie wy1kąrpany i ogo.lony Tap. 
w:vrainie d11mn1vm z racji swej roili opie- Nastąpiła kole·ika Quella. - Po kapieli 
kuna Bry1ty~czyków. Q11e1H powróci~ do restauracji i zapytał 

Quell mv•ś,Jał -0 fidc·nie. Przecie·i mó· Mellas.a, gdzie ztrn.idn>Je się sz•pHa·!. 
wifa, że jedz:ie wił~śnie do .Janiny. Jeże- Momy tu dziesiątki szpitao!i - od1po-
li to ta .Tanina, o którer.i wspomi•nała tte- wJ.erdział Me11as. 
lena. to chyba powinna j111ż t11 być .. Czy - Ale g;dzie się mieści główny szipi-
to rzec,1,~ wiście ta . ama .Janina? Te ta·l? - Mpytał Que.J,J. 
greckie nnwy sa tak trndne i tak łatwo Mel'las wyjaśnił, że sz'f)ital znajduje 
je 1wpla ta~! Lecz .iakiś wewnetrzny głos si<P w kol'1cn ulicy. Zresztn, łatwo ~o zq;i. 

mÓ\\'ił m11. że to \\ ła~nie ta sarna Ja11in:i.. leźć. bo .icst to jedyny ocalały w mieście 
i tu zna.idóe I-lclc11ę. Zrc·~zhi, - /\kilas b11dr•uck. 
wyrna wiał tę 1iaz" ~ tak Sflmo. jak dzicw Po obicdzi.e Quem po. ze•d1ł d0 i:;zpita la. 
czyna. Niewątpliwie, tu się m1118i znaj- W lrn-nccla·rii 11a widok obcego l-0tnika 
<l<rn:ać Jfo1lena ! O iii~ tak - to prac1Jje w "J)owstał lH}płoch. Ql1el1I zapytilł, g-dzie 
szp1rtalu-, Na leż v s1e o t~·m poinfo rmo- 1uoże zna leź<.:. pull'kt pierw sz.ej pomocy. 
wać. N1f;. ma _sensu r. 0zp~·.t:rwać o to w I ZaJ?yiana d7:ie•wczyn;:1 poczerrwieniala i 
h-0Fel_u. 1 ~e. \v1dveltśmv sir- 1n:zeszło ty- z1111eszała i;;-1oę. N1-e zrozumiał8 p~ tania, 
d::1en. \\· arto byłoby ja. odw1-eclzić !.„ które Que•ll :po\\'iedział no angielsku. 

W zruszyła ramiiorfami. -pocią·g'tlęła go za 
~kaw i P<mrowa·d1z:iła na k-0rytarz. Z 
p11kałia .cl-o jakichś drzwi na korytarzu. 
\V ;pokO<ju J)rz.y biurku sied?Jiała iakaś 
starsr,a kobieta. Dziewczyna rzekła dCl 
niej. wskazując na Quebla: ,,lngli1zi", 

·k·olYiefa 'P<><l·ni~a Się z krnesła. 
-'IJz,i:e,ń dobry p:owitała l<>tnika 

J>O a ngieJ.sk u. 
- Dzie.(1 dobry. Cz:-.r t-o pun'kt pierw­

szej ipomocy? - zapytał Qne1JJ. 
- Nie. To swital. Jestem sitarsz1a, 

fiioQst'ra,. 
- Pros;r,c mi wy'hacz:yć, siostro 

powiedział Quelll - szukam pulflktu pier­
wszei.i 1pomocy. 

- Nie mamy taki-ego - uśmiechneła 
si•e. 

- Tedy - na.imocniej przepraszam. 
Powicd,;fan.o mi, że ·to tu. 

- PrnS>Zę sh~ zwrócić do kancelarii. 
Tam pa.na 'J)oinforinują. 

- Dziękuję - ukł-Onił si1e. QueN. 
Tam na pewno otrzymam Potn;•ebne 1n­
formaoje. 

- Cze.!1;o Pan wł:iściwie ~{)lhie ży­
..::zy? M-0.że hęde mogła być 'Pomocnil? 

- Doprawdy niech się :pani nie faty­
g11Je. Chciałem p0 prostu uzyskać pewn(l 
informad~: - odpowiedział Onell. 

- Pan posr.ukuie ja.kie•goś rannego? 
- Nie. 
Byl mocno zmieszany, $.rdy~l: siost:·a 

zdrad za ła w r doczne za in tert!so v.: anie, 
- 'A' takim razie. nie rozumiem. O co 

właściwie panu chodzi? 
Po1:1zukuję swofoi dobr-e;l z·najome), 

która mfała bu wzybyć do swita1a. Na­
wet nie do szpitala, ale do punktu pierw 
sz.ej P-O mocy. 

- Teraz rozumiem. - Uwai.nie spoj­
rzałą mu w ocz-y. - Jak się nazywa?­
z.apytała. 

- Ellen Stangu - riowie·dział iei imię 
Po angielsku. - Dopraw<ly nie wiem. 
czy ona jwż tu je-st. 

Siostra podni-0sła sfochawkB, nakręciła 
ia·ki.' n1u1mer i PO\Vi·e.działa komuś kilka 
słów. 

- W tej chwi·li d-0wiomy sie o wszyst­
kim. Proszę chwileczkę odpocząć. Pan 
:jest lDt.nikiem? - zapytała. 

- Owszem, 
- Pau przvlwł do nas, aby brooić nas 

Przed Włochami?. 
- Do pewneiw stopnia ma 1}ani radę, 

- odpowiedział nieco zażenowany Qnell. 
. Do pokoju weszła mała d·ziewczynka, 

mosfl,rc tacę, na której stały dwie minia­
turowe fi:li·żane·czki czarnej kawy. Sio· 
iltra podała jedna 't tyc:h filiżaneczek 
Qucllowi. dru.l!a zaś Podsune'ła sobie, -
Dzi ewe z:vn ka w~· szła. 

Nagle zadzwonił telefon. Po krótkiej 
rozmo\\ ie z kimś. siostra zwróciła sie do 
Quella i rzekła z uśmiechem: 

- Pań!>ka zna.ioma jeszcze nie przyje­
chała . Przyjedzie Jutro lub vojutrze. -
Myśmy zawsze lubili Anirlików. Wasze­
go Byrona U\\'ażamy za naszego pamo­
tę . .Jest to nasz bohater narodowy! Czy 
pańska zn;i,Joma in teres.ujp. sie polityką? 

- Ona - nie, ale jej kre"·ni - tak. 
!D. c. n.). 
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Dookoła teatrów 
~ _ I Ol~ztyrue Janusz Stracheck1, 1ednoC'Ze&n.Ie S a ł em Now: dyrektor T!lahu ~r~c.rtyczn~qo w. 

l I montowaniem zespołu artystycznego, rczpo„ 
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Studium Dramatycznego. Stud1um pows-tcrnia 
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losną nowe <lamy w stolicy. Rząd polski i 
tały naród polski nie szcze?zi 'sił. - .by odbu· 

dawać szybko to, co zmszczyh Niemcy. 

6 L-0 s R060TN14ZY 

Trzy 1~1ta temu w sierpniu lr144 roku Warsza 

wa chwyciła za broń! Kto żył - ruszał na 

bary J,:ady, no sMńce. Po starych t1/lczkach, 

po zaułknch stanęły dzieci Warszawy, by bro· 

rtić ukochanego miasta przed :zagładą. 

Niemcy zdusili pow8tanie! Wymordowali 

lysiące kobiC'l, slarców i dzieci - a piękną 

naszq stolicę zamienili w kupę gruzów, w tu· 
iny, 

Dzif. cały nnrócl odbudowuje nri.ęzq dumę 

i chwałę - naszq Warszawę. Młodzież pol­
ska z najdalszych zakątków kraju - przv­
bywa do stolicy, by przyłożyć swq rękę do 
odbudowy drogich śtrcu każdego Polaka pa. 
miąlek. Warszawa - wyzwolona przez żoł· 

nierzy pa/sk;ch i radzfackich - zbudziła się 

znów do życia. 
Odbudujemy ja w.cpólnymi silami, będzie 

i<'szcze piękniejszn niż dnwni!'j i niady już 

krążndw stopa nie będzie dep/1110 jei swię­
lvcl> ulic. 

Dzieci piszq do ,,Pr om v ka••· 
Kol"hany Promyku! . dziall.ó, jako wzórówy szpital jest w takim 

b rtJ.ałym iiłkowie. 
Przyjechalismy na koloni!!, a ~ :''YPOCZl\C, Maria, ucz. 7-ej klasy Szk. PMwsz. 

chodzić na wycieczki i oddyC'haC' swiezy~ po· Nr 3 w Dabrówce Malejr Roma ucz. 
wietrzem. Tymczasem w połowie wakac.11. ~a- 5·ej klasy ~zk. Powsz. R T.P.D. w Ło-
chorowałyśmy. Zawieziono nas do .szptt~l.a dzi; Marysia - ucz. 7-ej kl. S'lkoly 
Sw. Benona w Miłk~ie. Kiedy przyiechah 5- Pnwsz. w Psaracbr Jagoda - iicz. 
my było tu puslo i smutno .. Plak;i!yśmy ~'ar· Szk. Powsz. w T.owiczu; Vv'anda -
dzo, gdyż hyło nam smutno, ze ni\!''.~.e kol.ez~n· ucz. 5-ej kl. S1k:. 'Powsz. Nr '26 w 
ki bawią się wesoło, a my w upalnie dm mu· Rudzie Pabianickie.i. 

d ·1 ODPOWlEDi RfiDAKTORA. 
simy się dusić pod pierzynami. Nu 7.I 

0
. n~m Drogie Dziewuszkil . 

się hardzo. Ale najsrnutniej~ze było to, ze ie- Oqmmnie ucieszył n:inie WAąz wspólny h· 
steśmy tak cialel;o od rodziców. Teraz. chce1:11"'. ścik. ·Bart'lzo mi Was 7a1. ŻP musicie tyle yięk­
z,1mi!"śrić kilka ~łów o obsłucl7.P. s1pitalnc1 L nych dni wakacyjnych przeleźeć „pod pierzy· 
o szpitalu. Opiekę tu mamy bardzo .nnbrą. ną" w szpitalu. . . . . " . 
Siostry są bardzo uprzejme i miłe. Nami oprn• Widzę jednak, ze „nieszczęsc1e nie pny· 
ku-~ się siostra Karolina, która, chociaż ma biło Was zbytnio i to mnie. m~cno pocieszd." 

·
1 

· k 'ak miotle panienka. Promvkowe grono przyimuie \Vas wsi-vst· 
Juz. i6 . lat, Jest szy~i ajak matka Od 7-ej ra· k.ie z otwartymi ramionami i najserdeczniej 

I 
Opie ·uie s1~ o~a n.a '•-1·zota si·ę k.oło nas bez Was uściśnie, gdy tylko wróC'icie do zdrowia I 
no do 12·eJ wieczor " „ · · · · ó. · · w 'y 
h 'li cz nku Dzięk.i dobrej opiece sio· (bo ni~ chcemy się zarazie i p JS~. za a~z m 
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Stasio - powstani.ec 
Stasiek był dzieckiem Powiśla. 
tej najdziwniejszej dzielni~y, 
gdzie cuda potrafią wymyśl!V 
andrusy i ulicznicy. 

1\1.iał oczy takie chabrowe, 
jak błękit nieba, jak wod11t 
którą z ulicy Karowej 
'vidział płynącą opodal. 

I serce miał ,co Warszawę 
kochało jak żadne inne -
Sl."TCe r.zyste i prawe, 
dorosłe choc dziecinne. 

Był jeszcze bardzo mały. 
pięć lat miał, a mnże więcej, 

gdy rło jego Warszawy 
wesżli okropni Niemcy. 

WirlzinJ zgliszcza i gruzy, 
7a51łane grobami place 
i marzył: „Gdy będę duży 
to im za wszystko odpłatę!" 

Marzył o wolnej stolicy, . -
gdy z dziećmi innymi się bawił ~ 
I r;:i1niej \V swej wątłej praWicy . 
ujmował patyk-karabin ••• 

· A:l. nadszedł dzień gdy do boju 
ruszyło wsz:rstko co zdrowe -
I po~zedł o 

0

prawdę swoj11 
walczyć Staś maly z Karowe) 

Przem;\•kał się po piw icar:b 
przekradał po narożnikach 
i 7.nała cała dzielnfra 
dzielnego Stasia łąl"znika 

Gdy trzeba było kamieni 
na barykadę lub szaniec, 
to nosił je między innymi . 
mały Stasio - powstaniec. 

Walczył o_~woje miasto, 
c wi spo Y · i rzełożonej wraca· przykładem na resztę lata cł_o łozka). V\ aszą 
stry,d le~~r~~e~~zj~~e;i~ ez~jemy dobrze. Nie· anielską op.ie~unkę, siostrę Ka_rolrnę, pro~1~y1 
my 

0
.'

1 
· · do 0 rodu Prosimy cię I na1serdeczme1 od nas wszystkich pozdro,,1c. 

Katedra Sw. Jana w V\'arszawie - ~amien10- długo Ji~z "wyhdz.i€rrJY . ł n g 
8 

do. swego gron~ A. teraz czekamy na dalsze listy i na V\'as sa· 
ua przez Niemców w qruzy - zostanie wkrot· '.,Promyku ' b ysb PfZ~J:kaw;, wydrukować ten me - dziewuszki ze szpitala Sw. Benona. 

w powrót \\'olności wierzył 
i zginął jak bohater, 

ee odbudowana i przywrócona do dawnej 1
1

1
.
5
Pt,rogsd

11;/l'm. ay ~~ce~y, aby w całej Polsce wie· za grono Promykowe Redaktor 

~~l!!!lilla!mrJ~ś:w:i~e~tn:o:5~c~i.~„„IC!IB'.11111CillBl!llll::~~-~~~~~~~~lll!„~„IEllllll„ml!l~~~~~~~~~::~:3":'~::"7~~::~!11:13~:"::''::'::~::~:::~~:::~-:-::~~= 
Stasio - najmniejszy z żołnierzy .. 

lr'!!!:lll'.!I tysiąc razy piękniejszy od krowy i od bo· Kto na dane hasło nie V.'Yidzie z rzeki. ten 

K,'1,PIEL - PISKLĘTA, BOCIAN I TATARAK 
Gł.UPI CZŁOWIEK 

MARZENIA O WĘDCE I PALANT 

tdziem, idziem do kąpieli, 
Wrócim czyści i weseli 
Lewa, prawa -
Dale; źwawo -
ldziem wszyscy wraz. 

'tak eplewają chłopcy, idąc pararru przez 
polćl'lkę kolo czworaków, przez podworze 
dworskie, przez drogę nuędzy ogrodem - az 
na łąk l koło mlyna - do rzeki, 

Woda. mvdło niechaj żyje. 
Umyjemy. ręce, szyję, 
Słonko grzr;;je, 
Wiatr nie wieje, -
'Jo kąpieli c:za5. 

uu.3e. jasne, dobre słońce wsi pol!\kiej pi;.· 
trzv z łagodn . m u śmiechem na długi s:i.nur 
dzieci, słucha ich śpiewu - gladz1 i rum;etn 
dotymi promieniami ich blade twarze. 

Jedna kąpiel - to tv~iąc śmiechów i ty• 
tiąc czarow - sio ciekawych widoków i dzie· 
11iąc co najmniej przygód. 

- Ooo, prOE>Zf; pana, co toJ 

ciana. . w przejściu z łazienki dostaje ręczniklem prz~z 
_ A batem ich tam, a batem - powiedzla.l plecy. Toteż uciekają co sił, a ten i ow umysl 

pan w czapci. z gwia.zd~ą do W?żnicy. • . nie ;ię przewróci, żeby wejść znów „na chw1 
Chłopcy zatrzymali su: zdzlwienl, prz1c1ch~ leczkę" piasek opłukać .. 

u, posmutniell jak gdyby przypomniawszy cos Po łobuzach kąpią się spokojni, ca korlcu 
sóbie. . Julek, mały Kazik i ci, którzy kaszlą w nocy 

- Mały konik, który ~a~ .wa!I ncte3zył, to Na drugiej stronie łąka granic ;iie ma, clą· 
syn starego konia - ob.1asn1!" dozorca .. a gnie ~ię na prawo do bagien, gdzlf' rosną pię 
pan, który chciał was uderzyc batem, to nie- kne kwiaty błotne, na lewo aż hel do l<tSÓW 
mądry człowiek. . . . k.1óf!Ch tylko ciemny pasek widać daleko. 

Pan w czapce urzędnika zarumienił się 1 nic Tu nie jeden, 11 tysiąc palantów można by 
nie odpowiedzial. urzą.dzić, nie godzinę, a tysiąc godzin moi:na 

Idziemy dale;. by biegać. 
Tu po prawe.i str.onie dr~gi ciągnie, sią rów, 

1 · · ki R~z Janek Mała piłko okrąrrla, prawda, że kochasz Ba' Cudow,ne z.1·aw1sko: kura z. !llsk ętaini. w którym rosną mezapomina1 · "' . . " 
k dł w błot i dzieci - o, i one ciebie kochają. Kto nie był jeszcze na wsi, widu Je po raz zbierając wiaty wpa po pas o -

czarny. mokry, zly - wrócił do d~mu. 
pie~s!~·h, cóz bvłoby za szczęście ~łapa<". jed- Koło rzeki rośniti tatarak, na kto rym plęk· 
ną taką smieszną żdlłtą kurkę i trornę potrzx· nie piszczeć możnA. W Warszawt: . tittar~k 
mać. Ale dozorca nie pozwoli - ten nieznos· trzeba kupować na targu, a tu ros1ue solne, 
ny, 11udny dozorca. nikt qo nie pilnuje. 

Więc przynaJmnieJ ob~jr:~ć z bliska, do· Na •. ,rzgórzu koło rzeki pant się rozdiiela~ 
ldadilie. I pary się rozb1ega1ą. ją i stają w dwóch rzędach, aby po kąpieli 

_ Proszę palla, on nie idzie w p"lr??. łatwiej znależć ubranie, 
_ Chcesz go podać do sądu? - Ryby, ach ryby! 
_ Nie. Maleńkie jak zapałki, a żyją, kręc:ą się 

1 j przy samiutkim brzegu, a ni~ ~o~na ich zi~: 
Idziemy da e . co to~ pać ani reką ani czapkll, am siecią z chu!11k1 - Proszę pana, • , • 
- Ba, drugie cudowne zjawisko: gniazdo do nosa. . . 

bocianie na kole i sam gniazda gospodt.rz - - Ooo, tu - i tu - 1 tu. k . . 
· Ar.h, żeby tak wędka. Jane 1e wsi ma 

boc+~iego du:i:ego ptaka chłopcy t!le widzieli haczyk. , c:hce sprzi•dać g~ za dw11 gros?P. 
·eszcze· większ od Indyka. Stasiek ma włl)sy z kł'.lńsku;g~ oq.:im1, a wę· 
J _ To 111e ptrk. to balon - pou".'z,] któ1vś.„ dzide~ na każdym k:·zaku dz1„s1ątk_i; _ C6z z2~~; A teraz strach: mijamy się na wcpkiej dro· I go, kiedy dozorr:a me chce dać .dw?"h 

1
g1os I ... 

dze z kiowami. Codziennie slę spotykamy. Wielce s.troskani pu~zcza1.ą lod~J z .·or;1~~ , 
Tu widzą chłopcy pierwszy raz - pług, wodę. a na,Jl~psze łódki robi Kazik - sz 

bronę. Tu widzą jak się krowy doi. Tn .wi· lub sc;:-zoryk1em. , . . , . ' ,: -;, > ,„ . . . 
dzieli jedno z najpiękniejszych zjawisk: zre· Kąpią s1~ naprzo.d ło~uzy i_ ste~zą w \~jo I ~ of- , , : ; ,, . J~X . J ,„ 
b k dzie długo. Chlapią, oo lewa!'! s11!j, i;ioc:n 11. . ;,. .., . „ '",;.,. ~ ".,, 

a. a. b d t · · · i przewrac111ą rl~J'I dlu· • ' · ' "' Mały konik idzie obok bryczki, c. na rycz· po s awiaJą no~1 . - · . . ,~-". o1 " , ,, . , . ;'.",'>'·":':.;:-</1,.;-t<:~:. 1 ~, ,.: /..:,..- ~: 
ce pan w czapce urzędllika j woi~ic.1. P:>ru ~ie nurki, prawie tak długie Jak JaMk l 1nn1 ,.,?i~;'!;~,.:,.;;;·;::<\ZJ.:'.·; .„d•ti.'.f,'fi ..... ~· 
chlooc:ów pob1eało za bryczka. bo nebak Jest • ... e wsi ch!opt!y. 



się na dolarq 

UDO z-~ 
uje zwyci _ąsko na 

, 
tą z 

···1-; ODŻYŁA ! FABRYK FABRYKA I n an a Zam.ienion przez okupantów niemieckich w ruzv potężne zakłady budowy 
maszyn ci ikich w Kramalor ku - odbudowano po roku "pracy odbudowy i rozwoju 

gospodarstwa narodowego 
Z\viązku Radzieckiego 
wykonany został z nadwyżką 

pierwszym półroczu 194 7 r. 
o 8 mil. hektarów wzrósł 
obszar u~rawnr w rolnictwie. Zbiory w 
1. S. R. R. z ap o w i ad a i ą s i ę do b rz e 

Po ciężkiej posusze, jaka dotllnęła polud­

Bohcrltrskcr prctccr robołników Kram'1torska 
nad odbudowa swot cih za1';ładów zoirtala na 
~rodzona. Zcrłod21e fabryk nsdo ł rzqd rad?.iac 
kl order Lenina - najwyższe odll'tlaczeni• 

radzieckie 

ldowe tereny Związku w ubiegłym rok,l, rol- .„, ... __ ,._„., 
::rlctvro t go ktaju wyszło obrQnnq litkq. Jui Tak wyglqdały zakłady 

~ plonów roku bieżącego Zw:ląa.ic Rod;decki 

'będzie w 1tanle ekspońować ndJ1011y ton :r:.h•l-
\a do lnnych krajów. Fakt to donio'ł\y na tle A tok po roku 

„str.megil głodu" stosowanej p111!er. angloscu-

kich spekulantów zbożowych l dyploma1uw, 

któny pragną zmusić wynlnczone vrojn 

llmody Europy l Azji do rezygn«Ji ::11 ~•i 
uwerenności i podpon:ądkowonla się 1wej 

łllgobtycimej polityce, nie IJcząc:et się . z ln­

łereeami narodowymi państw alabsąch. 
PLANY ODBUDOWY I ItOZWO)U PRl'ZEMY 

si.u RADZlECKl'EGO w 1 POł.1\0CSU 1H7 ll. 

~ONANE ZOSTALY POMY$I.NIE, z oui.Ą 
NADWYŻKĄ. W ctągu tego pólroa:a :.:budo· 

Wcmo 1 uruchomiono kopalnie o ogólne) wy­

\\a}noścł 4 miliony ton węgla rocz.o.le, 3 k'Ok-
~ aownie obliczone ner produJu:Ję 875 ton kok-

• .su, 3 wielkie piece hutnicze o mocy produk­
C-/JneJ 920 tysięcy ton surówki telom f: ~ 
:Piece 111artlnoW$kle o wydatności 420 tysl~cy 

ton stali., 21 turbin, które wzmogły moc olek­

uown1 o 240 tysięcy KW. Moc: produkcyjną 

r~men!owni 7.Wię'kszono o 406 tysięcy ton. W 
pv;ęd~alnioch uruchomiono 1S4 tyslące no­

wych wn~lon.. Uruchomi01t.o t.z w1•1• in. 
:l:ly(lh fabryk. Zbudowano domy m\~z'ltal· 

'!le dla robolnl.ków o ogólnej p-0wi0Izchnt 
mleHkalnej 1,8 miliona metrów kwadr. Poi:a 
tym w olcregach znisi:cmych prirea okupautc 

hl.erili~lńego w okresie I półrocza zbudowa-

110 domów m!e11di:erłnyeh w m!O'l!!ach o po­
Wier:rc:!lnl 839 ty11. metrów kwa.drutowycl1 

~ren 4C ty1. domów młe11lccrlnych ner ws! . 

.Powatnfe wzro1ły obroty detalic:ne han· 

łłlu poń1twowego I 1póldziele'l'egn, bo ai o 

21 procent. Jest to świadectwem odpowt~dnł• • 

90 wuostu 1łły nabywcHf mat pracujących. 

Innym potwłerdzenlem waro1tu 1topy ~c:io. 

wel iwl.ota ptaey w ZSRl!ł jHt wsrost liczby 
'Zatrudnionych w przemyśla o 7 procent, .ncz­

kelv<iek jednocietinte wydatnie w;:1·osła wy­

'ct1'1)ność pracy, bo o 16 procent. Istotnym 

•,nkaintld m W11ro.tu 1topy iyeiowef ruas ro­

botn!c:zych w ZSllll )•11 awłęk1zenl• ,funduszu 

}::ilac: o 28 proc8łlt w 1tosunku do 1948 roku. 

Naród radldeckł. równie ciężko doświad­

czony w caasł• tef wolny, jak l naród poi· 
•kl. nl• uląkł 11lę ogromnych trudnoie!, jakie 

•plętrzyły 1tę prsed nlm w W'{Jll:ku :miszcie6 
wojsnuych, o ogromie których łwl.adnyć 

'OtOi« fald. U: majątek sni121eaony prs" Niem. 
i:6w or.:11n!crny jeat na bltlko 740 mUlatdów 

tublł. W cłęłldm trudzie i znoju naród ia­

~hlecki odbudowuJe swoją o!czyanę i buduje 

jainl•Juą l lepuq pr:ryułoić dla tłebie, po­

tęgę •wego państwa. W najciętnych n.awol 

chwilach ludzi• rad:.!feccy nie zapominali u 

awolch obowląt:kach l'Ojuinmic::ryc\\, Odejmo. 

w~ll aobf chleb od u~t i wy1yłali set1cl. ty · 

•lttC:T ton zboła, baw. •lny, wełny I l.r.nych I 
towotów do Pol1lcl. kt6re pozwoUły nam 

r.aetrwać naltrudnłejsze chwile. 
I 

My. Pclacy, z radością spoglądamy na o. 
dqgnlęei.a nor1>dów Zwlqaku lładztec:ktego, 

Mamy ·W Zwl~ltu !lad11iecklm Pn?l<i<:iela 

e którego wlwn<>śtł i;woim Mbowlqumiom 

~eitcnialfśmy ai<! ju~ nieled.nclt:rołnie. 

prawo: Piotr 
Romnnenko - 70· l, 
l&lni mnf11ter ku>.ul 

'zaklndów, o dwa. 

75 ton wo•zy 
to koło dla 
poł.Z.>nej tuz 
btny odlan · 
w jed~el 
brylQ, 

w posz.czególnych oddziałach fabryki, jcrk to wtdzlmy na iluet~ocjach wre łw6rc~a pia cer, Własnymi iękoma, n1e Ucz~e n~ złuanci 
pomoc; Mauhalla robotnicy r·adz!eccy ,w trudzie i znoju wykuwajq swojq pn:ysi:lość. Jeszcze pa~ę lat, zniknci :ślady woj11y, zcrpa. 

nuje do1t.atek. -----· 
W latach plerwueJ pięciolatki zbudowerli robotnicy raddeec:y gtgantyc1ne zakłady budowy maszyn w Xrczmato111cu na 

Ukrainie. Zakłady te budowały kompletne urządzenia, miauyny i bl1talt$_eje dla kopalń. hut, walcowni, elektrownt ł innych fabryk, 
Na 1ównl z pow1talym1 nieco później na Uralu podobn•I skali aakladamt tak 1wan.y ,,Utraft\1\lzem" - zakłady Kramatorlkłe no­
azq mte1no labrylcl budującej fabryki, a wyroby z 1aaze1ytną marką I bryeaną „Jtro mnin.aza" cieuyly 1lę zctaluion.q 1ła.wc:r 

w Zwlqzku Radi:tec:klm, Wokół zokładów po wata.Io nowocze•n• o•ledle robotnicze. Płęk ne domy robotnicze I pracownic:H, 1biotoW• 
1 rodzinne tonęły w bujnym kwiecie 1 zlele ni ultraińslciej, otoczone ogródkctmi l 1<1daml. W ładnym klubie robotniczym abiercrll 1111 
robotnicy czy to dla omówienia swoich 1pr aw zawodowych i 1połecznych, czy dla ro11: rywki kulluralneJ. W111ęd1le czuć było ro~ 

mqey dostatek. 
Tak było. Ał lałem 1941 r. Niemcy napadli n.agi• na ZwiąHk 1'ad1lecJń. landy współczesnych Hunnów hitletow1ldeh do· 

tmły i do Jtromato11ko. 
Pierwsze zdjęc.ia ponliej pr1ed1ł.uwiają dzieło barbarzyńskleąo 1nl11os•nie doll:onane prH& Niemców w Kramntonku. Z Ol· 

br:rymich zakładów po:r.011toła tylko kupa gru 1ów, 01led\e robotnicze przeciltawlalo ruinę. Lecz ledwie wo)1ka radzieckie wyzwoliły 
Kr1tmato~1k, a tut na•tępnego dnl<1 Hb~ali się stcn;iiy robotnicy ;11akłcdów, ich iony - mlodii byll wóWcscu1 na Jronc:ie ,... i priy•tq. 

pili do odbudowy zakładów. 
lylo cłęłko. llrerklo n.csn4tdii, trern•p ort HWcrnkowal, było głodno. Ale mimo w1111 ylltko robotnicy dopięli •W"go. 'Pi&rWl!IG 

~eria zaklodów budowy Dła·szyn w Krama tor1ll:u Jut procuje I., jale to widać z p011.łłH ych ilu1tracll :r:4kłat1y do1l<xrc1azq Da eto 

remu pr2emyalowi radorleck1emu mau:yny 1 nctjpołi:tźtliejue urządzenia dla. knoalti, hut, elelrtrowni. 



Mr. e GŁOF' RO~OTNICZY 

W_ c;oczka l'g: ~,ors'~ieJ 

P • do Ustki Zna W ary-ZU • Staramem :i_ddziału Ligi ~or?ld-ej prz 1r Zw!ą 
, zk.11 Zawodowvm Pracowntkow l Robot,1. Gdsl· 

ronomicznycli r1raz Zarządu Ok rę0 u l.iq; !\for~ 

(Od §pecjal11et""TO •~ore~11rgonde••ta a-Gf,n,,, ru R „ "'· - „„ skiej w dniu 25 lipca wyruszyV1 w·rci-:;czka 11• .,.. .,.. ._.,.., 08110-.dlC zeqO składająca się z 60 osób autokarem d_, Ustki. 
Z-agadn-ienic_ odbudowy i11tcrnsu1c obt>cn'"I 'v\1dzimy L,1J.l1cą przedsluwi<1jąc<1 Lód_'i - I rv ru<loi.onv staje się wy~iodnym i hi9 icnt•"'(· \V drodze do morza uczestnicy 7w'ed7ili 

wszvs!k1e kraje zbmzonej, zmqczonej wojną wy111r.1w11c ;ą cyfry uruchomienia pr1rmysh1 a I nym tapcza11f'111. Jesl lo idealny mebel Jla C::iecbociuek Tori..J1, Bvctqoszcz, C'iJojl'J. ,·'f:, By­
Europy. . µ1~;kne 1<ljf'ciu pok.ozują wnętt:la nuszych 'd- ~·lc1.scicieli mdłych mieszJ,;aJi.. tow Słupsk. W Uslce spuno pod namiotami w 

. \V Pa1y;.u. w Grnnd Pa lais - na lerenie br1 k, prcicu jąc:, eh pelną parq. Zbliża się godzina - niedlugo z;unkną i·n-- Centrnlnym Ośrodku Morskim Lici; Mo:·&1dej, 
ptc_~kiiych Cbamps mvsees (Pola Elizejskie Oczywiście, wiele miejsca poświecono Zi._,- s lawę. Przebiegamy w tempie pawilony in- Urządzano wycieczki kutrami na morze. vV ~lro 
glowna arteria Pary:la) otworzona zoslola rniom Zachodnim, ich strukturze i o.dbudowic, nych pi11'ostw - estetyczne, nowocześnie 11rz4- dze powrotnej uczestnicy 1wiecl:dli port w~­
!lf1ędzynaroclowa Wystawa Uibanislyki i Mie- (1raz powstr.jącej z ruin Warszawie. dzone wnętrza mieszkań francuskicl1, ładne jenny w Gdyni, łodzie poJiw.)clne :i.;:."k" i 
szkr1lni~twa. Z kolei oglądamy meble polskie, które bu- meble szwedzkie, interesujące tablice obrazu- „Sęp" oraz okręt handlowy „Gen?.rał Walter" . 

. „Komeczno~ć: wymiany zdań na temat wiel- d1ą :lywe zamterPsowanie wśród różnojęzvc·l- jace w)'siłki odbudowv wszystkich państw. \Vycieczk;;i pozostawiła wśród ucz~st.nik.ow 
kiego dzieła odb11dowy, jest podslav. a - ::a- neqo llumu 

1 

zw1edza1acych W) stawę. M'.'!b!e N_iestety, na bardziej szczegółowy przegląd miłe wsporon'.cnia. Należv zaŁih,czyć, że w 
ie:!:eniem Międzynarodowej \Ą ysta"lvy ·urbam- ~e pro Jeklo\\ al rnz. oh, Boyusław~Jo, a '''\ku- me ma czasu. Zap.ida zmierzch - a za wro- ciąqu 4 dni p1zejechano około 150J r;.ł.;p„ ucze 
stvki" - pisze francus1'i minister Oclbnclow .1ata _Cenlrc1ld Przemysłu Drzewnego. Este tycz· la mi Grand Pa lais pociąga nas bujne ży:::1e 

1 

stnicy więe mieli możność zwi2d7.eni.:1 szerequ 
i TJrbanislyki, pan Jean Lclo11rneau we wste· t ne ~ilnny s~ n1c.zn1e lkane. _Pl"7PZ ob. Bowt-

1 
Paryż-a - miasta świateł - Ville Lumiere. nuejscowoki, a w szf'zf'rJ(>lno~ri zif'mii> Pq:rto• 

pie do katalogu wyslowy. · sla\\ ską. SLqegelnre podz1w1amy fotel, kto· I. T. rza zach.odnie~fo. . 
- „Trzeba uniknąC:: blt:clów przeszłości i 

wykorzystać osiągni~cia postępu technicznv 
~" - cztamy dalej w lymże artykule. 

• z y "'\V' y z "W' i a,z e k 
. „Vv dziele odbudowy cała Europa jest so­
lida~na. Belgia, Szwecja, Irlandia, Szwajcariil, · 
Dama, Polska, Czechoslowacja - wszystkie 
n11rody zjednoczone podjęły wielkie wirsilki 
w kierunku oclbndowy i clzi. ś mogą już naw~a­
_iem wymienić swe doświadczenia" - stwinr­
dzil pan Lelourneau. 

a mar1f esie obrad wojewódzkiego zjaz 
Czy wystawa spelnia swe wielkie zadani-1? 
'a to pytanie odpowiedzieć móHlby tyl­

ko inżynier - specjalista. Wystawa bowiem 
przemawia 9lównie do fachowców, do tych, 
którzy biegle umieją czytać wykresy, mapy, 
zestawienia statystyczne. My, laicy, konten­
tować się musimy objaśnieniami oprowadzają­
cyd1 oraz własnymi wrażeniami estetycznymi. 

Zwr~zku Uczestn!ków Walki. Zbro · neJ o tr epodległość Demokrację 

Zaczynamy zwiedzanie od pawilonu pol­
skiego. Wielki napis Pologne rzuca sie w o­
czy, przykuwa uwagę, wsk«z11je kieru~ek -
nain Polakom. 

„Po;_1r sa reconstrur-tion, pour sa rennissan· 
~e. pour son rclevemrnt, la Pologne dernnn­
dP Id paix". Dltl odh11dowy i swego odrodze· 
nia po to, by powstać z gruzów Polska żą:la 
pokoju! - czytamy ze wzruszeniem na wir>l­
kle i tablicy umieszczonej u wrót pf1Wilonu. 
Tak.ie jest credo polilvczne Polski odradzają­
cej się, Polski, która dąży do nawiązania pa­
kojowych stosunków ze wszystkimi krajami 
Europy. 

\l\lielu z nus \> yrobilo sobie może nicścisJy 
Si'łrl o działalności Związku Uczestników 'Nd­
k i Zbrojnej o Niepodległość i Demokrilcję. 
Przeciętny mieszkaniec naszego miasta zda je 
sobie dohrze sprawę z zasług, jakie w wywal­
c~eniu ni_epodle9łości położyli byli partyzan­
ci, obecni czlemkowie Związku. Z niekłamana 
radością i dumą spoglądamy na sztandary 
Związku, w dniach uroczystości pańslwowvch 
sunące w pierwszych szeregach pochodów.· A­
le ·wielu z nas przypuszcza może, że obecna 
1ola Zwią?ku sprowadza się w pierwszym rzę­
dzie do c7ynności reprezentacyjnych. Byłby I 
to sąd wysoce krzywdzący dla Związku. 

· Związek Uczestnik.ów \!\lalki Zbrojnej w Lo­
dzi jesl Związkiem zywym, biorącym czvnny 
uclzia1" w odbudowie gospodarczej kraju i je­
go życiu politycznym. Dowiódł tego najwy­
raźniej przebieg vVojew. Zjazdu Zw. Uczestni­
kó·w w Łodzi w dniu 2 bm. 

Szcze9ólnie żyw<! okazała się działalność 
gospodarcza Związku w okresie ostatnich 10 
miesięcy. Związek celem usamodzielnienia 
się gospodarczego, celem niesienia pomoc:y 
materialnej swym członkom, oraz stworzenia 
dla nich warsztatów pracy, zorganizowoł n'l 
terenie wojew. łódzkiego wytwórnię bibułek 
papierosowych, z których dochód cl.o miesią-

Trafił frant na Iran.ta 
Znów wykryto w Głownie 

ca kwietnia br. wynió~I milion zł1Jtvc.h, zorcra· 
nizowal Hurtownię GalantP.ryJno .' Tekstylną. 
ornr własną spóldzielriią pod nazwą „zv,;1ąz­
kowiec" w Łodzi. 

Dzięki . tym f_ul'J.duszom i dzięki pomocy ze 
stron\' panstwa, Związek mogJ rozloczvf ;;kiz· 
leczno opiekę nod 2.884 wdownm1 i sFerotami 
po powstnńcach. 

Dla uczniów wyższych szkól Łodzi Zwią·­
zek przeznaczył stypendia roczne w wy:;oko­
ści 26G.OOO złotych: a dld uc:miów <:zkó} śr~d­
mch stypendia na ogólne\ sumę 2l6 OOO zło· 
tvch. Dzięki staraniom i funduszom Zwiazkn 
uruchomione zostały w lym roku v.• TeofUo­
w!e koło Rawv Mazowieckiei, kosztem pondd 
połtora miliona złotych kolonie letnie dla 
rlziP.ci, .po poległych parl·yzantacb. Tn1' wiec 
ZwiąY!k. ni~sie pomoc sw-vm podopiecznyffi, 
umezalez:i1aią-c się coraz to h.1rdziej od po­
mocv panstwa. 

Na zakoi1czeme Zjazd11 przyjęta iostałe \V skład komilelu honorowe90 wyslawy 
"·rfioclzą: minister odburlowy prof. dr Kaczt)· 
rowgJ-:i, ilmbasador R. P. w Paryżu, ob. Pulr'l­
tnenl, pnd:.;ekretarz stanu w Ministerstwie Od­
budowy oh. Żakowski, oraz ob. Chmielewski, 
pizewoclniczący Biura Planu Narodowego. 

bimbr ownlę 
kiwania nie przyniosły żadnych ~zultal6 \•. I p~ze~ •1~lamację 1ez_oluc_ja, _w które1 "Zhnkc" Miasteczko G!ownÓ pod Łodzią od 1<;!k11 

miesięcy „cieszy się" kiepską opinią główne 
go ośrodka produkcji bimbru w wojewódz­

D · i k . 1 """' Zw1cjczku zobowiazUJB '-H; de ""'1lki o r<>:;.· 
opiero w o 3 tatntej chwi~i i~d?a 2 u~. ~· 0 :; lizi!C!~ pianu 1rzvl~tn1eoo, - do wvlki. z s~b0· 

twie łódzkim. 
n•ariuszek Deleg~tury Rom1s11 , Spec10:1ne1 ta"i:em i spekulacją. -
wpadła na trop mezwykle pomys;owo ?.mon f z1·a7(t potepi·l ~nql k' _ b , db· , 

Do Komitetu Wykonawczego weszli ob. ob. 
dr Gnrvński - dyrektor gahinelu w Minister­
stwie Odbudowy, Zbigniew Karpil1ski - k.:i-
11iic:arn generalny Sekcji Polskiej i inni. 

Przed miesiącem funkcjonariusze MO. De 
legatury Komisjt Specjalnej w Łodzi _zięki 

czujności robolników Głowno wykryli kilko­
dziccsial bimbrowni. W!ększa część ,,fabrykan 
łów" blm.bm i sprzedawców tej lruciz.1y po­
wędrowała do obozu pracy. Jednak ten pm:·· 
klad nfe odstraszył pozoslO:lych k:brykantów 
trucizny w Glownie W tych dnta:::h do Dele­
gatury Komisji Specjalnej wpłynęio donie­
';it:nie o· .,reorganizccj!" t dalszej dziclcrlm. 
.;cf ,.pr2.emyslu bimbrowni.::zego" w Glovrnie 
Dnia 3-go bm. o godz. 2 min. 30 nad ranem 
vryru~zyt:1 z Lodzi d<J Glowna grupa funkcjo . 
n :riuszy MO i kilku ur.zę dników Delegatu!y 
c•olem zbadania, czy olrzymanc ·niador„ Aci 
odpowiadojo· prawdziu. W Glovmie prz-;p10 · 
wadzono d o kladnq rewizję najpierw u by­
łych „fabrykantów" bimbru, którzy zoslali u­
karani po pop?zedniej akcji anlybimbrow·ni-

· ~ d kl d · . : - . n _ OSaS Il' f'JfO "\ c:> ,!Q.O· 
to:1~ne! 1 o _a me zamaskow~ne) olb:zy,- wy Niemiec. ja].. również przeslal gor;:>ce po-
m1eJ b1mbrown1. W gospoda.rslw1e Owczarex: ~dro>~1en1a partyzantom Grec1i. Hiszpanii i bo' 
Franciszki pod wa·rstwą gnoju w chlewie wy- iowmkom o wo11'ośc Indonezji. 1 

Zgodnie z założeniami wystawy Minister-
kryto wejście prowcrdzqce do komplelnT9 i (071 
nowocześnie wyposa:ionej bimhrownt zaopa· 111111111111111111111111''"111'"'"'lllll\\l\m1111n1,11nnm1111m11mm1r1•111 

• 5twn Odbudowy przedstawiło w szere~JU tablic 
rozwój budownictwa od chwili wyzvrnlenia po 
d7ień rlz1siejszy. Przcdstawio110 siraty w lu­
dzi_ac:h, straty w budynkach w mieście i na 
11·si nraz trudności powiqzanc z ·1a~1adnicn'.:m1 
p·~W(>jcnncj iruirp;1cji ludności. 

Co rzuca się w oczy p1zy zwi1><1I<1ni11 p<1-
wilonu polsJ..ieqn w porówn,1ni11 (jdk ptjźn.l'J 
mieliśmy moi.no~c'· prlf'konunia si•;) z p.11, il.i­
nami innych kr11 jów -- to n,1s7.a plonow.1 qn· 
spodarka równit•i. i w d;,ic>clzinie łllilan1slyJ~i. 

Jak naszym Czytelnikom 7.ap0wne wi<1dr1-
mo, istnieje w P(Jlsce ( ;Jówny l)17ącl PJ,uww.i­
nia rrzestrzenneqo, Hór(•mu z kolei pnclleg._1-
.i<ł lokalne dyrekcje rPgionalne i mif'jsco„~c 
nrzędy. W sprawach planowania wypowiacla!­
~ię może również czynnik społeczny - przr~­
widziane są bowiem dekretem tzw. rady ph­
nowania, które urzędom planowaniil przedsta­
wh' mogą swe wnioski, dezyderaty i piojekly. 

v\Tystawa okazuje nosze osiąąnięciil i plt1-
nv w trzech -podstawowych elupach - oclbu­
dowy, nprzemyslowienia i urbani7.acji. 

:rzonej w świcrtlo elektryczne i udoskon~J..,­
nia techniczne. Sukces energicznej ur:!<"dnfoz . 
ki Delegatury był bodźcem do dalszych po .. 
szuklwań. w wyniku których rówrJe'.!. '! ' . .:i­
budowoniach Owczarek Heleny, sbs:try l1~n­
ciszki. znaleziono urzqdzenia do piodukcji 
bimbru oraz klika beczek zacierów. Mimo 
„samoobrony" ze strony bimbrowników, kió­
rzy za pomocq swych czujek roznieśli wie!ić 
o odbywającej się akcji, cel 'l:Oslał osiągni.e· 
ty - naj .vlęKsze i najnowocześniejsze t:rzcr­
dzone bimbrownie zostały na: tere,1ie Głowno 
zlikwidowane. 

. Organizowana w najbli11szym czaste przez 
c:ZeJ. K ' ' S . 1 ' Ł d I·. 

N~ 1 · · h i 1 b Delega1u.re omisJi pecia nei w o z , za-1e zna e.210110 u nic n c, co mog o y , · . . 
świadczyć 0 wznowieniu produkcji bimbru. kreslona na szeroką skalę akc1a przeciwko 
Dokonano również dokladnej rewlzjt u sze- I bimbrownikom, położy niewątpliwie kres d ·:rl 
regu podejrzanych. do_ tych czas jeszcze ni<, I szej produkcji bimbru na terenie ,wojewódz­
karanych za produkcje bimbru 03ób. Pos~·1- twa łódzkiego. (Dz) 

Sprawca bezprzykładnych bestialstw 
' Sledztwo przeciw Pelzhausenowi zakończone 

Krwawy komendant obozu w Radogoszczu odpowie za swe zbrodnie 
\~' Prokuraturze Sądu Okręgowego zosta- rnklcrze asysty ofic'ern egzekucyjnego. J(i/ha-, leusz, klóry we wszystkim ulegał P_ el7.hause· 

ło ukonczone śledztwo w sprawie Waltera krotnic w nocy oclprnwudz<d 1ównie:l tramwa- nowi. Dostarczył on między innymi komen­
Pelzhausena, komendo n la więzienia na Rado- jam i lransporl y wi c;:i.n iów do las n LuC::mie1- na n low i do egzekuc ii zgierskiej trzech 1 udzi 
goszc?.u. skiego. z izby chorych - dra Dzierżyńskiego, profe-

1\kt oskarżenia zarzuca 25 s1.ron maszyno- Slerhtwo " sprawie Pelzhausena odslonilo sora owickiego i redaktora Feję. 
pisu i sporządzony został przez prokuratora w całej swej grozie kulisy kaźni na Raclogo- Akty beslialstw na Radogos'.lczu przypię­
i.':owacką. Vt/ najbliższym czasie Pelzhauscn szczu . 1 ie bylo tam pieców krematoryjnych, czętowalo PODPALENIE \VIĘZIEt'-IIA w dniach 
stanie przed Okrę9owym Sądem Karnym i ani komór gazowych - środki tracenia Judzi od 17 do 19 slvcznia - w hwili, 9dy zbliża­
będzie odpowiadał za wszystkie swoje zbro- były mniej zmechanizowane, ale niemni!'!j bar- lo się wyzwolenie . Dantejskie sceny, które 
dnie. barzyńskie. Trupy padały tu gęslo, a bicie, tam się działy, nawet dla niektórych Niem-

Pelzhausen, urodzony w Turyngii, ma lat klóre doprowadzało do utraly zmysłów i przy- ców z zalogi obozu bvly straszne w- swej gro-
46, był członkiem NSDAP, w czasie swojej tomności, było stosowane bez przerwy zie. Olo na przykład policjant niemiecki -
młodości odbywał służbę w marynarce nie- clni!"lll i nocą - bez ż<iclncgo innc>go powodu, \Valdemar Norkwest w czasie egzekucji po-
1meckiej , a następnie został funkcjonariu zem j"l: :i. ąclza 7./11.'Ctlllia się not! /Jpz/Jronnymi Judź- prosi o gocLdnny urlop i popełnił wraz z żonq 
policji. 111i. snmobójslwo, zostawiając list, który zndjduje 

We wrześniu 19'.l9 Jnku p":yje.ld:i.a do Pol· Uuwny teren !obryki AlJbeqo - przel.szlul- sic1 w aklach sprawy. List ten przylaczamy 

NIE WRACA.JĄ 

31 lipca zbiegl 7. dom11 rodzków przy ul. 
Kapucvńskie_j 9 i dotąd nie w·ńciJ 1-eszek 
Wiśniewski, który skradł płaszcz i półbutv. 

* * * 
27 lipca wyszła z dom11 przy ul fl"lbianic­

kiej s:~ i dotychczas nie wróciła Jr,,·l'fa Kriś. 
cielniak. 

KRADZIEŻ PR7ĘOZY 

7.a kradzież przędzy 7ostał ujt;>tv v\" Rudzie 
Pilbianickiei Michał R.yehłik, robotnik Pań­
stwowych Zakładów Przemysłn Bawełnianeqo 
Nr. 2. Vv toku dochodzenia ustalono, że 30 
lipca skradł on z tej samej fabrvki 3.5 me· 
tra materiału, który wywiózł w wr-rku z sia. 
nem. 

MAKABRYCZNY ŁUT' 

7a kradzież płytv 7. ąrobu n'I c:me11larzu 
przy ul. Rzgow3kiej zo~tał 1t jęly 1.-:!o·n Kowak 
czvk, lat 23, zam. przy ul. Tnszvńskiei 99. 

* "' 
OBŁA\\'A 

\flT dniu wczorajszym Milicja C'b···,1;alelska 
wzięła się ostro za paserów.:. waluci~rzv, zło­
dziei. Zorganizowana została obława kontrol· 
na - w dzieó na rynkach, bazarach i we 
wszystkich centrach czarneqo handlu, a w ne· 
cy na wszystkie elementy przest~pcze. Sk0n­
trnlowano lok:ile i meliny złodzieis'de. --

VI! wyniku obławy na hazamch rnlr'lyma­
no 35 osób, których sprawy ~ki~rowano r:lo 
władz sądowo-adminisl.racyjnych. VI/ wyniku 
obławy nocnej zatrzvrnano 4S osób. 

Vlidznny wiqc, że akcja likw:do'\\dn;a f'-le­
menlów przestępczych zatacza sze~o:.:ie kręgi. 

Akcia Ligi Lotniczej 
ski i zostaje nacze/11i/;i em wic;r.icnia !JIZY ul. Ct)l1V n" wi1·1.i1·ni0 - bvt w1tlown'<1 codzic'n- w closlownym hr/mieniu: 
Kopernjka w Łodzi. Okres od JipCd 1940 tło nych zbroilu·i morclow.inin Zdlówno · zuJ... larlni- ,,/'.a /\icmcy, które mordują bezbronnvch W realizowaniu swych zamierze1't na ctro­
~tycznia 1945 to czasy wielJ...iej ka1ic1y ków, wzi~lydt chwilowo, j<1k i więźniów po- ludzi, nic chcę wiccej walczyć. 'Nalczylem z dze odbudowr polskie90 lotnictwa cywil11eqo 
Pełzhausena - zostaje on komendantem jed- lilycznyc h, oraz 5kazanych na len obóz przej- honorem i przelewa/em krew dla zwycięstwa i zapewnienia mu należytego rozwoju LTGA 
ncgo z najstraszniejszych obozów w Polsce - ściowy za sabota:l. Niemiec. Ale za te Niemcy, które dziś w wię- LOTNICZA przystąpiła z dniem 1-no sierp-
1,11 Radogoszczu. Bicie i bieganie - na rozka~ - ze scho- zieniu widziołem, nic mogę i nie chcę wnl- nia do organizowania swych kół przy paszcze 

Szczegółowe śledztwo ustaliło, że Pelzhau- dów, po podwórku więziennym, dwójkami, po- czyć". gólnych instytucjach, biurach i fabrykach na' 
sen sam wydawał rozkazy morderstw, lolero· jedyńczo, na apelach, w kółko, doprowadzały Lisl ten byl pisany w chwili, gdy \\Tięzie- terenie m. Łodzi i województwa lódzkiecro . 
wal zabójstwa, dokonywane przez swych pod- więźniów ni ejednokrotnie do obłędu. Stoso- nie na Radogoszczn stało w ogniu, a ze wszy- v\f związku z tym wszystkie instytucje, ·biu 
władnych, których było 20 osób, a przetle wm;0 priy lym bicie bykowcem w oczy. Nie- stkich slron na rozkaz Pelzhausena padał 1 I ra, fabryki i pozostałe zakłady pracy, zatrud· 
wszystkim sam /Jral udzia/ w masowych egze· jeclnokrolnie Pelzhausen pijany, wkraczał no- slrzaly w slronę tych, klórzy usiłowali wy- niające powyżej 20 osób, proszone są o zgła­
kucjach wię7niów. .Egzekucje lakie odbywa- cą do celi i znęcał się nad ludżrni, szczegół- dostać się z lego piekła. szanie swych deklaracji od110śnie współp~acy 
ły się dw(( rnzy lygoclniowo. \V marcu 1943 nie nucl młodymi chłopcami w wieku od 7 do Za krew niewinnie zamordowanvch ludzi I w szeregach LIGI, . 
rokn Pcizhau~en wvdal 23-ch wie:i:niów z Ra- 14·lu lat. będzie odpowiadi'll Pelzhansen przed polskim vVszelkich informacji udziela codziennie 
dogoszf'za na 5J-ynn:1 egzrkucjc:; do Zgierza, w I Izba chorych na Radogof.zczu slanowild sądem. Nie ujdą mu bezkarnie te polworne sekretariat LIGI LOTNICZEJ, przy ul. 6-ge 
czabie które.i zqinęlq przeszlo !OO osób. V./ również kaź1i swoistego rodzaju. Prowarlzil ją hestiabtwd, nic majqce precedensu w hisłorii Sierpnia 1-3, w aodz. od 9-tei do 13 tei ~te. 
tej behlialsK'iei cgzekncii broi udział w cl!a- półanalfabeta, volkscleulsch, przezwany Ma- świało. • lefon 112-40.) 



PA ··STWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Nieczyrmy. 

TEATR TUR 
Ostatni tvdZJeń gośc!nnych ·wys•epow w 

recrtrze TUR znakomitej artystki elm:rn.u l sce 
ny Mcrti\i GorczyńskfPj i Wkrdyslcrwa Su · 
rzvusklego w w!elkim wid1Jwhku pn „Ml . 
łOść 1'ród wi'?ków". 

TEATR KAMFRALNY DOMU ŻOł,NlERZA 
111 Dlłszynskiego 34 

Dziś l c,od1ienme qo~dnne wvsteov mistT!a 
scen:r polsk' ej LUD'.VIKA SOLSKIEGO or'lZ 
zespołu artystów Państ'"owego Teatru Polskie. 
go w Varszawie Solski kreuje świetna S"TOJa 
Jubileuszową rolę l'iaputkiewicza w „Grubych 
rybach" Mirh"lid Bałuckiego, 

Ka~11 rzynn11 rnd7iennie od 11 -tej do 13.ej 
i od l.'i-ej TPl. 123-0'J. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA.'' 
Wtorek 'i sierpnia pTZf'dstawiPnie zav..·1e 

17one, 

ADR\A - „Serenada w dolinie słońrn", 
BAJKA .L. „Sekretarz Rcjkomu" 
BAŁTYK - „Pięciu Zuchów" 
GDYNIA - „SP.renade w dolinie słońc:aH 
HEL - , \Vyspa Beiim:enna" 
:MUZA (Pabianicka 1731 - „Ojczyzna" 

. POL0NT A -- „Bnhaterl; i Pacyfiku' 
'PRZF.DWlOSNJf. - „Wesoły peno;jonat" 
ROBOTNIK - „Robin Hood" 
ROMA - „Szczęśliwa t.rzyna~tka" 
REKORD - „Nauczycielka ba-vti sie„ 
STYLOWY - „Płonąca 7.agiew". 
ŚWIT - ,.Skandal" 
TĘCZA - „Płonąca żagięw" 
TATRY - ,,Mały gentleman" 
WOLNO~C - „Kochaj tvlko mnie„ 
'-\'łOK ·rAR7, - „Knock-out" 
WISŁA - „Miłość na lekarstwo" 
ZACHĘT A - „W qórach. Jugosławii" 
OSV\'IA TOWE (ul. Piotrkowska 243) 

wie l d·dec:i" 
-· 

„Ojco• 

c usłyszymy przez radio 
12.06 ''V'iad. połudn. 12.10 „Z naszych stron" 

1~!.2:5 Aud. dla wsi, 12.35 Koncert, 11.oo „z mi-
;/x:-;on m pn kraju", 13.10 Al1d. rozrywkowa, 

~4"'() (Ł) Kronika i komunikatv, 14 .05 (Ł) „Ne 
autę udow~" - Muz. z płyt, 14„iO 1'rzerwa, 
15.00 Muz. taneczna, 15,20 Aud. !<l,-muz. dla 
dzieci, 16.00 Dziennik, 16,20 Melodie oparl"tko· 
we, 16.40 Ze świata radia, 16.4.5 Rezerwa, 16,fiO 
Pog sportowa, 17.00 Muz.yka z płyt. 17,35 (Ł) 
2 zagaclnleń świata prncy pt. „Róża tuksem­
~urg", 17.~5 poradn. językowy, !8.00 (Ł), ,,ł.o· 
wlcz wrzoraj i dziś". 18.10 {Ł) „Chwilka mu­
zyki", 1f3.15 (Ł) Felieton sportowy. 18.20 (Łl 
„Co słychać w gospodarce". 18.30 uzyka roz 
rywkowa z płyt. 19.00 Koncert -;ym.fon. 20.00 
„Przy wieczerzy". 21.GO Dziennik. 21.30 Muzy. 
ka taneczna. 21.45 (LJ „Tunel'° słuchowisko wg 
Maksyma Oorkiego.22.10 Wiad, sportow„ 22,15 
Aud. rozrywk„ 23.00 Ostat. wiaci. dziennika ra. 
diowego. 23.20 (ł,) Progr. lok. na jutro. 

'l x soo wzelądnio 
x70D 5 sztuk 

kupię nruychmiasi 
Wiadomość Biuro Ogłoszeii „PRASA" 

Lóc\t, Piotrkomska 55 

OGLOSZENIE 
W zwiqzku z zakończeniem w dniu 91 

l!~ea rb. na 1Nente Łodzi przymusowych 
szczepień ochronnych przectw durowi bn:usz 
nemu, Zcrrzqd Miejskf w Łodzi - "Nydzial 
ldrowJa, wzywa wszyslkich !&karzy. upow::zż­
n!-onych do wykonywania szczephń. a;,y do 
dnta 15 sierpnia rb. złoż:ylł w bturz13 Oddzia• 
hl Sanitarnego przy ul. Piotrkows!dej 115, l 
plE~tTo, pokój 116, l!sty zaszczepionych wraz 
z ~eBlawte'1iem ogólnym wedlug •.vzoru po 
daneąo w instrukcjt. 

Łódź, duia 4 sierpnia 1947 roku. 
Zartąd Mlalakl w todd 

OCł.OSZEN!E 
Zorz~ Mi~jski w Łodzi - Wydz. Oświaty, 

podi:tje do wiadomosd osób zainteresowa­
ll ych, :te zgodn!e z aTl. 31 ·dekretu o <;bQwląz­
h1 szkolnym (Dz. P.P.P. Nr J.4/19 poz• 147} 
rodzice lub opiekunowie, chcący l;si:tołcló 
'I.zleci będqce w wle.ku szkolnym (1.:;n. uro- I 
izonP w lolach 1933 - 1940). nie w publlcz­
ti.9j ~-zkole powszechnej, lecz innym i-;akktdzf0 

nai1k0wym lu\'l w domu, sq obowlazant prl"'cl 
.!ronr.em sierpnia rb. zawiadomić o rrro Ocl­
dział Obowi.azku Szk~lneąo - Wydiiolu 
Ośwta!y (ul. Piotrkow,ka 64, Ill piętro). 

ł.ódż, dnla 4 siei pnia J 'l47 roku. 
Zcuząd MioJski w Łodzi 

<io Ś<'tslej wstfólpraćy po linii jed1olitego 
frontu, Sekretarz Pow. Kon1 • ')PR tow. 
.\lkhalow-s.ki mocno podkreślił honiecz­
ność tej współpracy w kai<lej dziedzinie 
życia - tak pol!tyczn.ego jak i gospodar· 
czego. 

• 
i· 

.'-kich i ~l?kciarskkh, 
cho·.,:arna zastępów 
stó1.\. 

„ ., d r·r z . .st ąp1c () ,„y, 
miodvch aktywi· 

Oi:enic:1gc obeC'ną Sy twacę międz: ,ia­
rod·o·.v:-1 wielu mówców podkrt..3!lio k:J· 
nieczność ścisłej w€pótpraq kół PPR 
i PPS. 

\\, dniu I sierpnia hr. n godz. 16 min. 
30 w lok;i_lu Pov.·. Kom. PPS w Radom· 
sku przy ul Daszy{1s!.;1ezo 13 odbyła ię 
wspólna konferencj.a aktV\\'u PPR i PPS. 
Do zebranych akt} wistów przemówił pre 
ze~ Pow. K-om PPS to\\' Starostecki 
\\'al enty, który wnw ał w gnr ących sło· 
wach wsz~r$.tkkh towarzyszy obu partii 

Postanowiono oczvścić orbie Putioe 
z elementów niepożą"danych, warc.h()I· Znamienne były gło"y ze strony akt:· 

\\·istó,,· PPS \\')'SU i' aJąqch pers;:iekt: \'\ ~ 
jedności orcranicznei mchu robotniczego 

_ '\ \'v· Pol.::ce Głosy t_e zost~ły przyjęt;:; go· 
rac1 m1 oklaskami p~·zez zebran 1"'h na 

sierpn1a o godz. 

ś .t p. 
• J d 'b _,.. sali a!d~·wistow "- ilości pona 250 oso . 

SI ORSKI G · ZEGOR ' Po długiej dyskusji powzięto rezolu ię. 
ktora brzmi: 

mistrx murarski 
,,. \.Vyprowadzeme zwłok nastąpi z m1e1sca zamieszkama przy 

.. ' lipanowe1 I O (Margsm III) w środę do. 6 VIII o godz. 17 na cmentarz 
Rado~oszczu. 

O cz.Qm zau::iadamia 

Dyrekcja Rada Zakładowa Elektrowni lOdzkiei 

PRZETARG 
ZJEDNOCZENIE PRZ.E~.fl'SŁU MASZYN E L.EKTlłYCZNYCH, l'ABRYKA '\t 1 w ŻYCH­
LINIE ogłac;za przeta.rg nleogran1cro11v na budowę domu mlei:;zkaJnego w stanie curo­
wym dla pracowników Fabryki M 1 w Żychlinie n kubaturze około i.OOO m. !ześć. 

ślepe kosztorysy oraz bliższe infąrmacje otrzymać można w Dziale Inwestycji Fab· 
. ryki M 1 w Żychlinie codziennie w godz. od 7 do 16. 

Oferty odpowiednio opieczętowane z napisem na kopercie zewnętrznej: „Oferta na 
budowę domu mieszkalnego" należy składać w Dziale Inwestycji Fabryki M I w ży. 
chlinie w terminie do dnia 16 sierpnia b.r:. do godz. 13-tej. 

Pn:etarq odbędzie się w tvm samym dni. u o godz. 14-tej. 
Do oferty/ Mleży dołączyć kwit kasy t rycznej na wpł!\Cone wadium w wyso· 

kości 2n/o oferowanej kwoty, , 
Dyrekc1a zastrzeqa 11nbie wyhór nfere'1 t11, uniewatnienie c'Z~ciowe lub całkowite 

pn:etargu, Na'Z zmniejszenie lub zwi.ęksM nie ilości robót bez podania przy<:'ZY11, 1 
bell! prawa iaki.,.gokolwiek ros..:czenia ze str ony oferenta. 

PRZETARG-
F'<roryka Aparatów· Elektrycznych „Jm~s" Łódź, ul. Gdanska Nr 138, oqkrsza 

przetarg nieograniczony na remon-t tokarek. 
SJe;pe koe?.tozysy orcn b){źls:i:e hifonnacje sq do otrzymania • Wydz{ole I'!lwe· 

5fycyjnym Fcbryki (Gdańska (138). · 
Oferty w kopwtadh bezflln:no.wy~h nalezv !J'kladać do dnta lS si<&rpnta 1947 r. 

~-z. 10.00 rano w Wydziale Inwestycyjnym Fttbrykf „Irn.ass", Otw<rrei!ł ofint na­
stąpf w ob{;oności przedstawlc.ieH f!rm dnia 13 sterpnia 1'17 o godz. 10.30 ran-o. 

Do o!ert na-lefy dołą1~y6 kwit na wadium 1 {)?OC. o~ólnej sumy kosztoryoowe], 
wpłacone no ne.rl'lze konto Nr 807 w BGK Łód~, względn!e kV.1t na dof10111e do c'.<?J'O­
zytu w Banku Cklspodarstwa Krajowego d1' nastej dyspozycll papiery wortości'OWe 
w odpowtednlei wysokoścł. 

Dyrakcja Fabryki zasirzeqa sobięi prawo wylforu oferty niezależnie od kosz.to· 
rysowaj sumy. jak również unif!lwa:in!en!e przetargu bez podan!a powodu. 

OGŁOSZENIE O PRZETARGU 
Zarząd Okręgowy Państwowych Nieruch om.ości Ziemskich w Łodzi ogła.'Sza przetarg 

nfeogranic:i:ony na: 
1) Budowę ~luzy w gospodarshl-ie ryb nym Gostómła, pow. Rawa Mazowiecka, 

pocz.w Nowe Miasto, gm. ~óra 
2) Budowe śluzy w gospodarstwie 
3} Budowę śluzy w gospodarstwie 
•l Budowę śluzy w gospodarstwie 

gm. Zadz~. 

ryb nym Kaszewke, pow. Piotrków, p.ta Kurnos 
ryb nyni Mierzyn pow. Piotrltów, 
rybnym Prusinowice, pow. Sieradz p„ta Szadek 

Oferty pisemne odpowiadające treści kosztorysu ślepego nalezy składać w Zarzą. 
<izie Państwowych Nieruchomości Ziemskie h w Łodzi ul. Piotrkowska 10 (kancelaria) 
w kopertach 'Zamkniętych nie pos!adającyc h żadnych znaków, zaopattzonych jedynie 
napisem „Oferta na budowę śluz w gospo darstwach rybnych P.N.Z." 

Szczegółowe informac.ie otaz ślepe kos ztozysy za opłatą 400,- złotych od sztuki 
m.ożna otrzymać w Wydz! e Rolnym Zar zadu Państwowych Nieruchomości Ziem· 
skich w Łodzi, ul. Piotrkows a l O, li p. po kój 150. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15.8 b. r. o godz. 10-tej. Wadium przetargowe w 
wysokości 1010 należy złożyć w kasie Zarządu Okręgowego, a kwit doł~czyć do oferty. 

Zar~ąd Okręq•lW)' zastrzega sobie prawo wyboru lub unieważnienia przetargu bez 
podania powodu J bez wnosz~nia jakichkolwiek odszkodowań z tego tytułu. 

Pabi11nicki Przemysł Chemiczny w Pabianicach przy ul. Roli-ZymJers· 
kiego Nr 5 o~łasza 

Przetarq nleoqranlczonv 
na: 

1) 40 S%'1Uk odlewów kokilowych ssgmeniów do gnf-otowni.ka łuCfU, 
2) 6 „ włazów żeliwnych efo ul!c:znych etudziene.k k~alizacyJ1weh norm~­

nych .'#yłOltonych kostką dębową, 
9) 11 zbiornik żelazny o śr&dn!cy 1300 mm 1 długości 4500 mm o 1:>0jemnolicł cct 

6 m sześc. na ctśruenie 6 atmosfer. 
lłliższa informacje otrzymać moina w qo-dz!nach l.lit.Zl1!dowych w Eiun:e T6lchli1er.· 

nym fabryki w Pabiankach. 
Oferty w ;;.atakowanych kopertach z napt.łlem „Ofe-rtci rua odlewy lcoldlowe, 

włazy kcmalfzcrcyine i ?.biorn\k żelazny" na.l&źy składać w Biurze Technlcznym fa­
bryki do dnia 12. 8. rb. godz 10,00: 

Do oferty musi być dołączony kwit opło~ego wadrnm, wyMkoścl 5 procsnł 
od oft'lrowanej sumy. 

Otwmcie ofert naE1tqpi teqoż dnta o qo-dz. 11,00. Zarzqd Fabrvkl zagtrzega 8i>· 
bie prcrvro dowolnego wyboru oferenta. bH ·względu nq vrya1~koi-ć oferowanej tumy 
oraz prawo uniew<ll1ln1en.la przetcngu bez podania powodów. 

,.\Vspóln~ konferencja aktywistó 1v 
bratnich organizacji robotniczuch PPS 
i FPR odbyta w Rarlomsku w drnu l·go 
sierpnia 1947 roku po wysłuchaniu re­
feratu stwierdza. że nieodzownym '"a­
runkiem i rękojmią. zwycięstwa kla~y 
robotniczej i mas pracujących jest po­
głębienie jednolitego frontu, zc;;.;olenie 
wszystkich sil demokratycznych w bit-
wie o realizację Plilnu Odbudowy jako 
je<lynt>j i realnE' j drogi pop n wy bytu 
mas pracujących. 

Aktyw partyjny nodkreśla konlecz­
ność prowadzenia dalsze i i nieugiętej 
walki ze spekulacją i szkodnictwem spo 
lecznym, która przyśpieszy normaliza­
cję życia społeczno-ekonomicznego na 
~zcgo Kraju. 

T<onferen<'ja odb~•ła się w bardzo cie· 
plym i serdecznym nastroju, Z rami-enia 
Woj. Komi·tetu PPR wzięli w nl~i udział 
tow. Pawlikowski i tow. C::ygane'k. 
Konferencję zakończono ~·spóln rm 

odśpiewaniem „Czerwonego Szfandar11is 
i „Międzynarodówki". 

OGŁOSZENIA DRO 
I l~łcarn ł ZAGUBIONO ksia.żkę 

I
DR. RATAJ ŻURA- wojskową, leg PPR, !?· 
KO\VSKA, wem~rycmr-i qit. odznaczenio'"'ą n'l 
skórne kobiet, kosme· nazw. Mackiewicz Fran 
l\'ka, Piotrkowska 33, 
12 - 6. dszek, Wodna 15·41. 

DR. ŻURAKOWSlH, ZGUBIONO kartę reje. 
specjalista wenerycz- stracyjną RKU, Miko. 
ne, skórne, móczo. 
płciowe, Plótrkl'lw~ka łajewslo:i Jan, Pabiani. 
33, 12 - 6. CP Marszałka Żukowa 

Zaofłarowanic pr~cy 8~-----­
PRAcowNicA domo. SRADZIONO ksia.że·~z. 
wa potrzebna natych- kę wojskową, kartę ur. 
miast. Mielczarskiego opową i za&wiadczenia 
4 m. 9. Zgłaszać się 
4-6 ppoł. szkolne. Lesman Kazi· 
Zaiuhione dokumenty mierz, Pabianice, Maś· 

lana 13. 

IZAGU!IONO legitym. 
tramwajową, l~g. PPR 
na nazwisko Kotynia 
Wo.idech, Legionów 55 
m. 21. 
·~i-U$4$44' 

ZAGUBIONO leg. PPR 
na nazw. Lis Stanisła'." 
Piaseczna 14. 

OFIARY 

Pracowmcy PZPB Nr1 4 wpłacili 
Czerwony Krzyż zł .tJOO; Rob. D. 
4.100 - razem .8.200. 

IJśmieclanl I się 

Sr>óiniłam SIP. na pociąg przez męża. Nie móqJ 
i -udfw1gu~ć tych kilku drobiazgthv, które mi •------------------·-----------------•lll są, konieczne na wywczasach. 

Wydawca: WoJ . Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adrn Łódź, Piotrkowska 86. Telefony· Redaktor Naczełny 216·14, Sek retarial 254.-21, Redakcja noctia 112-31 
Dział oglosze1i.· Piotrkowska 55 tel 111-50. Konto PKO VIJ - 1505 Zakł. Graf. R. Sp. W. „Prasą" 0-015S36 

- em:aliac1=~ G:env ootoszeÓ: Z.o tek<;tem, od 1-100 mm zł 55 za J mm, t0!-200 mm z! 65. pnwyże,i zł. 80. Drobne vi iedno słowo: poszukiwarue rodzin zł 20. llandlowe, (ltk11rze, kupno 
sprzedaż) zł. 25, W tekscie; od 1-100 mm. zł 80, 101-200 mm zł. 90, powyże; - zł llO. Strona orrł0szeniowa dzieli się n"1 8 łam.ów. {szpalt). 
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PRZYGODY 
~ięcłu typkó~v z Banialuki 

51!. Fi·anek Gapa wsiadł do balii, 
Tamci zaś się zgrupowali 
Przy lunecie. Dziwnym miastem 
Raz ten się zachwyca, raz ten. 

,Jr' -1 

60. Niebotyczne wkrąg namioty, 
Jakiś wielki cielec złoty, 
Jakieś domy chmurosiężne.„ 
Miasto wielkie i potężne. 

UWAGA KOLPORTERZY KOŁ DZIELMICY 
STAROMIEJSKIEJ! 

Dziś o godz. 17 w lokalu własnym 1.ri:y 
al. Nowomiejskiej odbt!dzie się odprawa kol 
porterów wszystkich kół dzielntcy Staromiej­
skie!. Obecność obowiązkowa. 

ZEBRANIE D?!IESJfiTNIKĆW I KOLPORTERÓW 
DZlELNICY GOBNEJ-PRAWEJ 

W :środę G Sierpnia o godz. 18 w h>kalu 
własnym pr:r;y ul. Czerwonoj 3, odbędzie się 
i:ebranie d1:łeslęlnik6w i kolpo?łe1ów G6rnej­
l'rav1eJ. Sprr.twy bardzo wame. Punk!ualnośc 

obec:ność obowiązkowa. 

4' 

Nr. 213 

Ze sportu 

ielcy inttvwi i~ualiści nie mogą grać w piłkę nożną 
~ą . lud~ie, których I ~z.as bohaterem .dnia? Oczywiście ~ącz,. szczę-, k~m forma~je szutrm.owe, i. aby nie przecląb.e 

w zyciu wieczme prze- sitwy strzelec az 5 bramek. Ale i wowczas mm zbytmo chłopcow, ktorzy oprócz tego 
śladuje pech i„. są pil- nie miał nojlepszcj pa;ssy. Jedynie „miłośn!ej" mają do wykonanid jeszcze czynności czy,;to 
karze, których przesla- i:ioklepywali go po ramieniu malcy przy przej- fizyczne. rozłożono je głównie na ośmiu to 
duje złmiliwa krytyk::i, ściu z boiska dn szatn!. I czemu ua 6w!ccie jest alak i pomoc. I tu leży wlasnie 1.a „nie· 
a czasami „~agonka" jest taka mc~prav.-1edlnvo~ć~ sprnwiedliwQść". Jeden ma lotniejszy umysł, 
prasy. Do takich „nie- Część naszeg0 snolecze1i3twa, klóre 1~11tu· a drugi nogi. Łącza pononw noai. a że przy 
s_zczęśliwców" zalicza zjazrnuje się p1ik4 nożną i c1, którzy mają Lym na boisku odżywa w nim ~ztubak, klóre-
s1ę Łącz. Nik.L temu nie I ambicję znać się na tej ciekawej grze - u- mu zależy na zachwycie kolegów i kole~a­
zaprzeczy, ze chłop11~c tracili nie~tety charakterystyczne rysy nasze- nek . przygląd_ających. n:u się z trybun .- ta· 
ma talent w nogach, .le go charakteru narodowego. Przestali zwracać pomma, ze- jest częscią składową clruzyny 1 
!::.ą~z nie l.eni się jak uwctgę i gloryfikować indywidualizm, fanfa- że oprócz niego mają uzasadnione prawo de 
mm na b:i1sku. Pamię-1 ronadę i poczęli nawet te cechy potępiać w piłki i inni. 
:amy go jeszcze .~vszy- pi~ce . nożnej. c.óż zr?bić,. świat jest _niespra- Stąd powstaje częste oburzenie na trybu­
"~Y nc1 m~~zu ~ kie!ec- wiedltwy. UwazaJą, ze piłka .n'?zna ,iest grą nach i coraz częstsze niezadowolen ie w lo· 

• 
7 
ką . „T.ę~~ą . ktorcj s~o- zesp?ło'".'~. 1 ze„. t.rzc?a w .me1 myslcc! To żarh prasowych. Ale przecież Łc[cza wszys~y 

tak )JLycrrul LKS. Kto był wow „mysleme ma obow•ctzywac przede wszysl- JubiH wlasnie za jego młodzieńcza fanfarona· 

h y ze a !!!! o, 
grajcie tylko tak dalej 

R.T.S. Widzew w rozgrywkach międzyokrę­
gowych o wejście do Klasy Państwowej kro­
czy od zv. ycięstwa do zwycięstwa. Obawi::i­
liśmy się, że wobec nieszczególnej ary wid.!e­
wiaków na ostatnich meczach. może i szczę· 
ście zacząć nie dopisywać. No, ale jesteśmy 
już dob1eJ myśli. 

VV niedzielę widzewiacy bawili w Często­
chowie, gcliie rozegrali mecz z tamtejszym 

Kolarz 

C.K.S-em, zwyciężając go 4:0 (2:0). Najważ­
niejsze jest jednak to, że - jak donoszą z 
Cz~stochowy - R. T. S. Widzew wygrał zu· 
pełnie zlislużenie, będt!c drużyną przez cały 
czas lepszą. 

Grze przyglądało się 7 tysięcy 1ridlÓ'Y. 
Bramki dla Widzewa zdobyli Fornalc:zyk i Ci-
chocki po 2. 

i ero 

clę, łylko nie mogą sie do tego gł•J&no przy. 
znać, bo to by pachniało„„ !':tbotażern wober 
piłkarstwa łódzkiego , 

LKS w Katowicach pomimo. że zwycięży: 
WMKS 4:1, według relacji ze Sląs1'.a wypad! 
blado. I znów ta sama historia : ŁKS nie gral 
zespołowo. ·wprawdzie nie bez winy byli tu 
słabiej niż zwykle grający Baran, HogendQrf 
i Sidor, ale główny żal kibiców ponoć znów 
głównie zwrócił się przeciwko Łączowi. I zda· 
je się, że tak długo będzie to trwalo, dopóki 
Łącz nie zechce łączyć swych akcji nc1 boisku 
z pozostałymi kolegami 4.luhowymi. 

W przeciwnym W'.fradku z wsze będ:?.ie 
wi111en Łącz! 

3mi 
Mistrzostwo Po ls~I drużynówe v1ygrała Elektryczność (W-vnd 

vViele mistrzostw Polski mamy obecnie w Wyścig ten należy już do przeszlości i ni-1 sce, za Elektrycznością (W-wa) Sarmatą 
kolarstwie, nawet kto wie czy nie za wiel·. gdy nie zostanie wznowiony. Mistrzostwo jcd· (v\T·wa).. . . . . . . 
Są mistrzostwa Polski na torze w sprincie, nak drużynowe pozostało, chociaż nie spodzie-! Łodziame Jechali calv memal czas we troJ· 
yryścigu długodystansowym, w wysciau dn.1- warny się, aby w tym roku kolarzy naszych I kę: gdyz Kacprzak wskutek defektu odpadł . 
zynowym, na szosie jest ich jeszcze więcej - czekała podobna impreza 7. jakim.5 zagrnnici.· .1uz n« pierwszych 20 kilometrach. ·w wysc;gu 
w wyścigu na przełaj, w wyścigu płaskim, !JÓr nym prze ci w ni ki em. starto v.·ałv 6 drużyn. Czas zwycięskiej dru­
skim i wreszcie drużynowym na 100 km. Ta Mistrzostwo drużynowe Polski odbyło się I' żn;.:, ktora jechała w składzie: Kapiak, Sie· 
ostatnia konkurencja jest najmłodszą i zosta- w niedzielę w Radomiu na trasie Ratlom - m1mk.1, Wło~arczyk 1 Mich, wynosił 2:50,15, 
la u nas wprowadzona na krótko przed roz· Kielce i obnażyło nie wesołą sytuację, panu- -----
P?częciem woj_ny. yYyścig. ten miał za zada- jącą w kolarskich sekcjach łódzkich klubó'.v O wejście do Kl. Państwowe; 
me dostarczeme kap1tanow1 sportowemu PZK sportowych. Do mistrzostw jedynie 4 zawocl­
kandydatów do drużyny narodowej, walczącej ników mógł wystawić ŁKS. Pojechali zatem UfłSła 
przeciwko Niemcom na tr~ie Berlin - War-1 z Łodzi Czyż, Grynkiewicz, Zalewski i Kac- ff 
szawa. przak. Łodzianie zajęli dopiero trzecie mlej-

Cracovia 
na cze\e 

i le emocji czeka obi lis 
na zjeździe gw~azdzistvm w. Cz.ęs\ochowie 

Z Qknzji doroczneqo święta i ogÓ!nopol- \ Uroczyslości zjazdowe rozpoczną się 'V 
skiei nymkhany samochodowej - Automobil- czwartek, dnia 14 sierpnia br. otwarciem mety 
klub Polski urządza w dniu 14 sierpnia rb. · dla uczestników Zjazdu Gwiaidzistego i zo­
Zjazd Gwia:ldzisty do Częstochowy. Automn- staną zakończone dnia następnego wieczorem 
biliści, zwłaszcza ci, którzy posiadają własne rozdaniem nagród i plakiet w salonach hote-
samochody osobowe, niewątpliwie wezmą gre-

1
' lu „Polonia". · 

mialny udział w tej imprezie. Zarząd Deleg. A. P. zabiega, aby wszyst-
Wystawa Społeczno · Gospodarcza, jaka w 1 kim uczestnikom Zjazdu zapewnić zakwatero­

tych dniach zostanie w Częstowie otwarta,\ wanie i zagarażowame samochodów. Każdy 
jest tak interesująca i ciekawa, że dosłownie · czionek A. P., który pragnie wziąć udział w 
nikt nie potrafi optzeć się chęci zwiedze:i.ia Zjeździe Gwiaździstym do Częstochowy po­
jej. Kierowni:ctwo Automobilklubu Polski w winien natychmiast zgłosić się w swoim ?d­
Częstochowie uczyniło wszystko, aby uczest- dziale Automobilklubu, gdzie otrzyma kartę 
nikom zjazdu zapewnić maksimum wygody i drogową oraz tablicę raidową do samochodu 
godziwej rozrywki. tudzież szczegółowy program. 

Jeden z ·punktów programu przewiduje im· Koszt udziału w zjeździe ''l}'nosi 1000 zł. 
prezę prawie w Polsce nie urządzaną, a miu.- Należy przypuszczać, . że na Ogólnopolski 
no wicie „g) mkhanę" czyli konkurs sprawno- Zjazd Gwiaździsty odbywający się po raz 
ści jazdy samochodowej, w której będzie mógł pierwszy do Częstochowy, przybędą groruad­
wziąć udział każdy uczestnik Zjazdu Gwiaż- nie wszyscy autom.obiliści z całej Polski, a 
dzistcgo. Impreza ta połączona będzie z to- swą postawą sportową wykażą, że sport au­
talizatorelfl, c.o znów na9romadzonej licznie tomobilowy w Polsce stanął na trwałych i 
publiczności sprawi nieopisaną emocję i ra· zdrowych 'lasa eh, a w ogólnym dorobku na­
dość z osiągnięcia dużych \'l}'granych. Pro- rod.owym w ptzedmiocie odbudo>ry motoryza­
gram przewiduje ponadto wspaniałą. defiladę cji, zajmuje jedno z najpierwszych miejsc. 
aut ulicami Częstochowy. 

GRUP A. l. 

11 Wisła 
21 Poloma Bytom 
3) Polo ma W -wa 
4\ KKS Poznań 
.'i\ Polonia św1dmcd 
G) Szombierki 
7) Skrn 
8) Oqni& o 
9) Motor 

GRUP:A. lI. 
lj Cracovia 
2) AKS 
3) Rvmer 
4) Pomorzanin 
5) RKU 
6) Radomiak 
7) Gedania 
8) ZZK Łódi 
9) Orzeł 

10) Grochów 

gie1 
11 
ll 
Jl 
11 
11 
Jl 
12 

12 
l2 

13 
13 
13 
13 
13 
13 
13 
13 
J:J 
13 

GRUPA lll. 
1) Warta 
2) Garbarnia 
3) LKS 
4) 
5) 
6) 
7) 
8) 
9) 

Tęcza 
Lublinianka 
WMKS 
Czuwaj 
KKS Olsztyn 
PKS Szczećm 

12 

12 
12 
l 1 
12 
11 
11 
11 

Warta 

jJ!Cl. 
21 
17 
17 
11 
11 
Il 
8 
fi 
9 

20 
20 
18 
15 
14 
13 
12 
o 
8 
l 

20 
20 
19 
t> 
10 
s 
3 
6 
o 

st. br. 
42 5 
48:22 
45,20 
50:24 
24:22 
25:2f. 
23:43 
26·66 
15:88 

.54:17 
44:16 
.J.1:29 
55:28 
26:2(' 
37:26 
33:35 
29.5C 
24:58 
17:71 

54:15 
44:14 
52:19 
25:25 
28:35 
20:37 
12:25 
18:40 
6:49 

ZEBRANIA Kół. PPR SRóDMlEJSKA-LEWA 
Wisła wygrywa 

w Czechosłowacji Co słychać u mr strzów 
okręgów? 

W dniu d:isieJszym odbędą sl.ę ::;ebran!.:i O godz. 14 f. „Heinlze". 
koł w następujqcych d:.:ielnlcac:h: O godz. 16 KEŁ koła Nr 2, B I 13, .Dyrek· 
fi.UDA PABIANICKA cja Kin Objazdowych. 

O godz. 13 oddział I, :z:mlana pierwsza, O godz. 8 rano kOm. MO. 
Oddział m zmiana pierwsza oraz tlrn!nitt I. O godz 13,30 koło 5 1. „Kle!nmon". 
„Horok''. SRODMIEJSKA-PRAWA 

O godz. 16 f, „Hausman". O godz. lS zebranie terenow .!JO kola 
GORNA-LEWA Nr 2. 

O godz. 15 ZBM. O godz. 16 1. „Pliahl", „Fial". 
O godz. 16 PZPW Nr 11, Slrai; ·Ogni.owa o ~<idz. 12 f, „Złotowski". 

PZPB Nr 1. O got'~ l •I l. „Eisert i Schwellieit". 
O godz:. 14 Nowa Tkalnia >'!mlanct ll, Wy. SB0DMIEJSKt1 

\!:ońc:z.crlnia Kolorowa, PZPB Nr 1, o godz:. 15,30 Pończoszarnia „Kublik". 
O godz. 7,30 rano Sttai Pn:emysłow:i I O godz. 14 Pończoszarnia „Sylwil:t'', Wy-

PZPB Nr l • dział Plantacji Okręg Il. • 
GÓRNA-PRAWA O godz. 17 CZPWŁ. 

O god:. 13,30 PZPS- Nr 6 „B" koło 10, PZ O godz. 16 CZNWł, ZM Wydz. Odl:mdowy. 
PW Nr 4. O god:. · JB Spó!tlzislnla Prac:ovn1ików 

o godz. 14 Fabr. Taelem l Sznurowadeł Miejskich ZM. 
Nr 12. STAROMIEJSKA 
ClóBNA O godl':. 14 tkalnio PZPS Nr 2 zmlantt U, 

O godz. 14 Tkalnia I znt, PZPB Nr 3, Przę· 1 Fab!'yka Waty, f. „Batgel". 
clzalnia zmiana: Il, PZPB Nr 3. O godz. 16 I. „Miller i Banks". „Składy 

O goW:. 13,30 PZPW Nr 6 zmiana U, PZ.PW Opałowe". 
Hi S. BAŁUTY 

O godz. 13 PZPB Nr 7 zmian.a u. O gdz. 16 Bimo Buch, 1. „'&uhle". 
i:) ąom. 17 Młyn - Korona. O godz. 15 f. „M$wa", 

Jak donosiliśmy, krakowska Wisła wy3e­
chala na kilka spotkań towarzyskich do Cze­
chosłowacji. Pierwszy swój mecz rozegrali 
krak.o"i'rianie w Pradze z S.K. Sladny i zwydę­
zyli Czechów 4:0 (4:0). 

·rai'siriosłwa····,·;;lii58'Vie""c'iecbosiowacii' 
~~-~??-;""· •. ·.<·>-_\.JJ!.-~i~~'·'.:;:,,~~":;~J_ 

. ł ~ 
.• j,l L- ~~ 

Mistrzostwo Czechosłowacji w grze pojedyń­
czej zdobył Czech, Drobny (na zdjęciu), zwy­
ciężając Amerykanina Browna. Zwycięstwo 
Czecha ·wywołało wielką sensację w świecie 

Lenisowym. 

GRUPA I. 
gier 

1) Tarnovia 
2) Jarosławski KS 
3) Parl')'zant 
4) Legia Krosno 

1) Ruch 
2) Piasl 
3) Sarmacja 
4) Victoria 

GRUPA II. 

GRUPA III. 
1} H. C. P. 
2) Lec.hia 
3) Polnia Bydgoszcz 
4) WMKS Szczecin 

GRUPA IV. 
1) Widzew 
2) Częstochow&k:i 
3) Radomski KS 
4) Sygnał · 

1) Legia W-wa 
2) WKS Siedlce 
3) Sokół 
4) Mazur 

KS 

GRUPA V. 

"' .... ,, 

4 
4 
4 
4 

4 
3 
3 
4 

pkt. 
4 
4 
4 
2 

3 
4 
4 
o 

7 
4 
2 
1 

8 
5 
5 
2 

8 
4 
2 
2 

st. br. 
10: 4 
6: 4 
8: 8 
5;13 

18; 6 
16: 3 
14: 2 
7:24 

9: 4 
11: 8 
4: s 
.5:12 

15 : 2 
5,11 
4: 9 
6: 7 

38: 1 
5:19 

10:1'1 
5:21 




